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Budżet szkolny w sejmie,
W tych dniach przychodzi już na porządek 

dzienny budżet szkolny na rok 1886, budżet 
zwiazany ze sprawami najbliższej i największej 
doniosłości dla kraju.

Sprawozdanie komisji budżetowej leży już 
od m i e s i ą c a  gotowe i rozdane dla studium 
szanownych posłów. Możemy więc o mem mó­
wić ze spokojem i tą pewnością, że żadne sło­
wo nasze nie pozostanie bez kontroli i odpowie­
dzialności, bo sprawa dokładnie znaną być musi.

Aby być całkiem przedmiotowymi, zacznie­
my traktować sprawę najprzód od cyfr, od po­
zycji szczególnych.

Rok jest zły fatalnie. Ponoszenie ciężarów 
stało się truduem; hasło oszczędności wdarło się 
do kumisji i sprawiło prawdziwe spustoszenie w 
gospodarstwie krajowem dlatego tylko, ażeby u- 
nikuąe ii centów dodatku do podatku. A ileżby 
wynosiła owa podwyżka? Na zagrodę włościań­
ską mniej więcej 2u do 30 centów tj. dwie top- 
ki soli na cały rok bieżący, na właściciela 5U0 
do 1000 morgów ziemi 4 do 10 zł. na rok, a na 
właściciela płacącego 800 do 1000 zł. podatków 
rządowych mniej więcej tyle, co jedno cygaro 
cuba dziennie... A czyż ów właściciel większy 
pali cygara tak poślednie jak cuba i liczy się z 
codzienną liczbą wytworniejszych?

Otóż dla takiej to oszczędności skasowano 
w komisji na setki tysięcy ważnych robót publi­
cznych, a uszczuplając dotacje melioracyjne z 
lunduszu krajowego, pozbawiono się tern samem 
60 — 80 tysięcy subwencji państwowej, podczas 
gdy my zrujnowani nie przestaniemy w formie 
podatków płacić do skarbu państwa, ażeby się 
inne kraje melioracjami podnosiły. Dla tej o- 
szezędności komisja budżetowa skreśliła w bu­
dżecie drogowym kraju kilkadziesiąt tysięcy; 
zmazano nieco subsydjów dla kształcenia mło­
dzieży; odmówiono tysiąca reńskich dla kółek 
rolniczych; odmówiono tysiąca na mapę geolo­
giczną w kraju, w którym skarby ziemne mają 
stanowić jedno z głównych źródeł bogactwa; 
zmazano nareszcie dwa tysiące na biuro melio­
racyjne Wydziału krajowego, to jest na tę j e- 
d y n ą  dźwignię umiejętną w kraju całym dla 
postępu nie już robót publicznych, ale prywa­
tnych gospodarstw.

Czyż to nie wygląda na istną d e s t r u ­
k c j ę ?

Rok jest zły bardzo. Odrzucono nawet wnio­
sek Wydziału krajowego, aby utworzyć fundusz 
zapomogowy dla nauczycieli ludowych z dotacją 

—P-UUO zł. Taż sama wszakże komisja, która tego 
dzieła, .dokonała, która te ostatnie skreślenie za­
proponowała, ta, sama komisja podniosła prelimi­
narz budżetu szkolnego krajowego p o n a d  ż %- 

. da  n i e r W y d z i a łu k r a j o w e g o  o s u m ę  
67.763 z ł o t y c h  r e ń s k i c h .

Nie chcemy uderzać na nią z góry za to 
podniesienie. Wszak na edukację publiczną nie 
powinno się szczędzić wydatków, gdy jest w du­
chu narodowym i światłego postępu energicznie 
prowadzoną; wszak Wydział krajowy oświadczał 
i w sejmie" oświadczano, że żadnych kraj nie po- 
szczędzi ofiar byle dwa tysiące gmin jego, do 
których nie przenika żaden promień szkolnej c- 
światy, coprędzej bodajby szkoły najelementar- 
aiejsze zyskały. Przypatrzmy się naprzód cyfrom 
preliminowanym w szczególności, potem pomówi­
my o samej oświacie.

Komisja konstatuje, że przedewszystkiem 
główna kolumna „ p ł a c e  n a u c z y c i e l i ", pro­
simy zauważyć p ł a c e  n a u c z y c i e l i  „dotąd 
stałe zaoszczędzenia wykazywała" nie proponuje 
też na nią żadnego podniesienia, lecz przyznaje 
za Wydziałem krajowym tyle, ile chciała Rada 
szkolna krajowa. I my też o to niepodniesienie 
pretensji nie mamy, notujemy tylko fakt dla pa­
mięci. , ,, .

Dalej następuje kolumna III., z której zro­
biono Rubrykę II.: „ m n i e j s z e  p o t r z e b y
s z k o l n e  i u r z ę d o w e "  32.763 złr. Tu już 
komisja przywróciła tę ogromną stosunkowo su­
mę, choć Wydział krajowy całkowicie ją skreślił. 
Co to są; mniejsze potrzeby szkolne i u r z ę ­
d o w e ?  To są wydatki na kredę, atrament, pa­
pier i pióia. "Przypuszczając, że w r. 1886 bę­
dzie szkół funkcjonujących 2.600, ponieważ Ra­
da szkolna przeznacza na ten cel obecnie naj­
wyżej 10 złr., rocznie stanowiłyby więc te wy­
datki sumę 26.000 złr.

Wydział krajowy skreślił ją całkowicie, gdyż 
powiada (w swem sprawozdania), że wydatki te 
12. krajowej z 2. maja 1873 r. (art.
scówycfi ; ? a funduszach szkolnych miej-
. - : .l .  7 , . e w innych krajach austrjackich nic 
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noszonemi z mnej iueszeai. 
rzuconych hojnie ponad P r e lfm i^ p y y d z ia L  
możnaby załozyc na .poczet bfakuj %cychy d 6 h’ 
tysięcy szkół 226 szkół, licząc* jw» 145 złr 2 k 
komisja założenie szkoły oblicza, Wysta:„

tysięcy, nie bacząc że w r. 1886. Rada szkolna 
obiecuje w najlepszym razie założyć 150 szkół.

Przy rubryce na „ p ł a c e  n a u c z y c i e l i  
n a d e t a t o w y c h "  komisja podnosi również 
preliminarz Wydziału z 100.000 na 107.000 — i 
tu dokonywa cudu budżetowej zręczności. Aby 
nikt nie myślał, że idzie w tym razie rzeczywi­
ście o płace nadetatowe koniecznych nauczycieli 
za ich trudy, pospieszamy z niejakiem wyjaśnie­
niem.

Wydział krajowy usprawiedliwia swą propo­
zycję w sposób następujący: Wynikłość z roku
1884. wynosi na tak zwane substytucje 99.000 złr. 
Rubryka ta obejmuje oprócz płac nauczycieli 
nadliczbowych także a) wynagrodzenie za godzi­
ny nadobowiązkowe, i b) za zastępstwa nauczy­
cieli. Na te trzy pozycje wydano w r. 1884. su­
mę wzmiankowaną. Teraz gdy zaprowadzono na­
reszcie pod naciskiem domagań się sejmowych 
półdzienną naukę, wydatek powinien się nader 
znacznie zmniejszyć. Wydział preliminuje wszak­
że tęż samą sumę, a raczej 100.000 złr. przez 
wzgląd na pewien wzrost liczby dzieci po szko­
łach.

Komisja podnosi tę sumę o 7000 zł. lecz 
czyni to nie wprost i nie przyznaje wyraźnie. 
Rozdziela rubrykę na dwie części „płace nau­
czycieli" oddzielnie, a „wynagrodzenia" oddziel­
nie. Przewidywane przez Wydział zaoszczędze­
nie kładzie li na karb „płac nauczycieli" a prze­
ciw niej stawia argument wzrostu frekwencji; 
następnie zaś wstawia na „zastępstwa" 7000 
„zgodnie z Wydziałym krajowym", choć Wydział 
krajowy wcale tych pozycji nie proponował od­
dzielnie.

Po za temi podwyższeniami preliminarza 
Wydziału krajowego, idzie dziesięciotysiączne pod­
wyższenie „na r e m u n e r a c j e  z m i e n n e  i 
z a p o m o g i  dl a n a u c z y c i e l i . "  Wydział 
krajowy preliminował na ten cel tylko 4000, u- 
sprawiedliwiając wydatek w ten sposób, że suma 
winna być używaną „na wypadki wyjątkowe", 
rzeczywiście godne uwagi uwzględnienia, a u- 
czynił to pó porównaniu budżetów innych pro­
wincji państwa, które preliminują na ten cel 
kwoty uderzająco mniejsze. Pomimo takiego mo­
tywu, nie mielibyśmy nic przeciw temu, aby na 
wynagrodzenia i rodzaj nadzwyczajnych pomocy 
dla zasłużonych członków tej materjalnie tak źle 
uposażonej klasy nauczycieli, przeznaczać rocznie 
metylko 14.000 zł., ale nawet i znaczniejszą su­
mę. Jest to rzecz zaufania do tych którzy roz­
dają nagrody i zapomogi, a którzy mogą zrobić 
z tych środków zarówno dobry, jak i szkodliwy 
użytek. Jest to rodzaj dyspozycyjnego fundu 
szu, żadnemi niezwiązanego przepisami. Komisji 
budżetowa ma widocznie polityczne, pedagogi 
nzne i gospodarskie zaufanie do naszej Rady 
szkolnej, i dla tego podniosła ten jej fundusz 
dyspozycyjny o 10 tysięcy.

Nakoniec następuje wstawienie w budżet 
krajowy „ r e m u n e r a c j i  i z a p o m ó g  (Sn in. 
spektorow krajowych'1 sumy 2000. zł. Wydział 
krajowy nic na to nie preliminował, wychodząc 
z tej zasady „iż c. k. inspektorowie, jako organa 
państwowe, ze skarbu państwa remunerowani być 
powinni." Idzie też tu nie o pensje i zapłaty 
c. k. inspektorów lub jakiekolwiek ich koszta 
lecz o nagrody za ich zasługi. Komisja zna, 
duje, że i na ten cel godzi się wyznaczyć c. L. 
Radzie szkolnej krajowej, skromną sumę fundu­
szu dyspozycyjnego 2000 zł.

*

. *--> * "b w innych 
o nich takie nie wjedaa. My zwracamy uwagę, 
że przez wykreśleUie tej sumy -  tak 26.000 na 
potrzeby j a * i  6.000, ponadto — nieby nie strą­
ciła a n i  edukacja, ani nauczyciel za swe trudy; 
rzeczywiste 1 potrzebne wydatki byłyby tylko pp 
noszonemi z ™ne) kieszeni. . r -

łoby więc chociaż na założenie szkół *  taki)ch 
powiatach, gdzie ich liczba dz esiątka navyet ,ie  
dochodzi teraz. Lecz idźmy da J* p r Z v u n:

Komisja proponuje na ™ ry Vydziału kąa/. n a u k o w e "  ponad preliminarz ) .  ^  j
6-000 złr. Podwyższenie to swoje k dawniejsze 
8P°sób literalnie motywuje: komisje ifeka.
wyrażały życzenia, aby w tej rubryce g ‘
110 się do konieczności, aby głownie r . | 
wano na przybory. szkół nowych, Rada s 
chwalebni zastosowała się do tego, k J 
przekonała 6ię nawet, że ona na rok 1886. co

y, a /

p on osi preliminarz Wydziału kraj. z 4 na 10

t y 1 k °  u b i e g ł y ^ w e c
1 1 m i n o w ’ 1 .e P r z e k r o c z y  g u m y  nf e -

-

Komisja budżetowa nie radaby wszakże ura­
zić zbyt silnie t a k a  szczodrobliwością swoja dla 
Rady szkolnej już spopularyzowanego frazesu o 
konieczności oszczędzeń w budżecie krajowym 
Dla tego to podnosi z ogromną emfazą, że Ra­
da szkolna jeszcze więcej żądała, że komisja 
skreśliła z jej żądań ogromną na pozór sumę 
57.000 złr. Przypatrzmyż się tedy tym skreśle

S O o £ eT K j  n-icb na.)Przód ogromna suma 
wze-ledum ja Jest czyściutenką fikcją tak pod
jsK s.jnzss?™  n
szkolnych okręgowych y dla funduszów 
których ta pozycja jest czysiL Slk p rZyCZ^?y-’ dJa 
przy olbrzymich zaległościach f u / f e a T z k o l -  
nych okręgowych względem funduszu krajowego 
z których pod naciskiem procesu, jaki od lat 
czterech toczy Wydział kraj. i sejm z namie­
stnictwem, część jest istotnie realizowaną, ustaje 
potrzeba znacznych zaliczek zwrotnych (chwilo­
wych) dla funduszów okręgowych. Wystarczyło 
na ten cel w roku przeszłym 6.000; wystarczy 
więc niewątpliwie w roku bieżącym prelimino­
wane przez Wydział kraj. 20.000. To jest jedna 
przyczyna. Druga przyczyna jest ta, że Rada 
szkolna gospodaruje dowolnie w funduszu krajo­
wym bez odwoływania się do Wydziału kraj. Ko­
misja konstatuje nawet to naruszenie prawa a- 
sygnowania w tegoroeznem swem sprawozdaniu, 
jakkolwiek nie znalazła na to słów nagany. Wo­
bec tego stanu rzeczy, dla czegożby Rada szkol­
na miała się wstrzymać od rozporządzenia na 
chwilowe zaliczki zwrotne funduszom okręgowym 
znaczniejszej sumy, aniżeli 20.000, gdyby jej ta­
ka kwota preliminowana nie wystarczyła ? Trze­
cia nareszcie przyczyna, w tym razie najważniej­
sza, acz formalna, jest ta, że takąż samą sumę, 
jaką się wstawia w budżet wydatków na zasiłek 
zwrotny dla funduszów okręgowych, wstawia się 
także w budżet dochodów jako zwrot tych zasił­
ków. Zkądże tu więc oszczędność, mająca równo­
ważyć szczodrobliwość komisji? Równa się ona 
zeru. I dlaczegóż nie było tego otwarcie przy­
znać?
, Dalej idą zasiłki zwrotne i bezwrotne na bu- 
0w<2 szkół gminom, które zmniejszono o 5.000 złr. 

ków ^ areszcie 6000 złr. na prowadzenie rachun- 
wobe 8Zko,nych w biurach rządowych, których 
we f  zWyraźPeJ uchwały sejmu, opartej o usta- 
ctrii kTy?z.aj istniejący w innych krajach Au 
n-ta Tio ?ll8i!a Przyznać Radzie szkolnej nie mo- 

rzek°mo oszczędzonych 41.000 złr.
Pf rndv n a w 026 tysi$Czek jeden, odmówiony na 
nagrody państwowe dla inspektorów i 3000 złr.,

motywowane przez Radę szkolną jako „rozmaite: 
inne" po wszystkich już rubrykach dyspozycyj­
nych, po rubrykach „rozmaitych wydatków" i po 
rubryce wydatków na “potrzeby szkół ogólne."

Rzeczywista więc oszczędność komisji redu­
kuje się w ten sposób do d wu n a s t u  t y s i ę ­
cy, której konieczność zdaje nam się aż nad­
to dowiedzioną po tem, cośmy powiedzieli po­
wyżej.

*
Przejdźmy teraz do politycznej części spra­

wozdania komisji budżetowej.
Komisja budżetowa, czy też jej ściślejsi ba­

dacze budżetu szkolnego, starali się w części 
cis e przedmiotowej nadać sobie, mimo swej oso- 
iwej szczodrobliwości, pozory utrzymywania 

rodkowej  ̂sprawiedliwości.’ Co tego rodzaju spra­
wiedliwość, gdy jest rzetelną, warta i jak bywa 
pomyślną dla administracji krajowej, gdzie idzie 
o rezultaty ujętne — wiadomo powszechnie. 
Klucz wszakże dla zrozumienia tej metody przed­
stawia ogólna część sprawozdania; ona okazuje 
swojerai z góry postawiońemi założeniami, że 
elaborat rzeczowy nie mógł wypaść inaczej, jak 
wypadł.

Komisja w założeniu zaraz powiada, że prze­
dewszystkiem przedstawi pogląd na działalność 
Rady szkolnej za rok 1885, tudzież za rok 1886.“ 
Kto zna wszystkie rany naszej edukacji publi­
cznej z najbliższej przeszłości, o czyje uszy obi­
ły się fakta, tyczące się dotychczasowej gospo­
darki funduszami szkolnemi (a o czyjeż się nie 
odbiły 1) ten ostrzeżony jest tą zapowiedzią oce­
nienia działania Rady szkolnej w p r z y s z ł o -  
ści ,  o kierunku z góry postanowionej oceny, jak
gdyby uwerturą o operze
ffd h* zads.te> zaraz też po takim wstępie, jak 
w h  ̂ P;erwrszym akcie opery, Sprawozdanie, 

ooec akcji toczącej się o przyjęcie rachunków 
unduszów szkolnych okręgowych na autonomi­

czną administrację, oświadcza, ze księgi kontowe 
wszystkich okręgów szkolnych utrzymywane są 
z • «a C Z a Z a r 0 k 1 zuPe*n% ścisło­ścią. My pozwolimy sobje zrobić wobec tego 0- 
swiadczenia skromną uwagę, zkad komisji budże- 
towej może być znany stan rzeczy istotny, w re- 

a ach, za r°k 1885, gdy ten rok nie istnieje
/a &rnla icQiejrnowych- zamknięcia rachunkowe 

• T. 1 ’ ni0 zostały jeszcze przedstawione
1 nie były przez Wydział krajowy wcale bada­
ne, a nawet, gdy komisja raport swój w świat 
puszczała (d. 12. grudnia), nigdzie jeszcze ist­
nieć nie mogły? '  5

. P° takiej pochwalp nieznanej naprawy, 
stwierdza dalej sprawozdanie, że operat likwida- 
cyJny „co do wzajemnych pretensji" między Radą 
szkolną a funduszem krijowym, został również 
ukończony. Czy słysza/ę kto w całym kraju o 
„wzajemnych" pretensjach, czy jest jakakolwiek 
pozycja rachunkowa, gdzleby Rada szkolna mia­
ła była pretensję do funduszu krajowego, lub do 
Wydzmłu krajowego? Dotąd wiadomem było je- 
y ie, że fundusz kraj'owy,Ł że Wydział krajowy. 

n n » M :felei!SJ'? 0 sie|l«nset tysięcy reńskich w 
w?Jl -eniU-j 0 żadneJ „ wzajemności“ w tym
względzie nikt jeszcze wcale nie słyszał!

ino, ale następnie, w rzekomej obronie praw 
rajowych, sprawozdanie powiada: „Z  przykro■ 

*aą zaznaczyć wypada, że załatwienie rzeczonej 
nirwidaeji funduszów szkolnych wywołało spór 
pomiędzy c. k. rządem a W y d z i a ł e m  kr a  
J o wy m o koszta przeprowadzenia tejże w kwo 
cie 16.040 zł. I dalej: „Sporna ta kwestja bę 
dzie ostatecznie załatwioną na w ł a ś c i w e  
d r o d z e  s p o r u  a d m i n i s t r a c y j n e g o .

Otóż, nie jest to spór „pomiędzy c. k. rzą­
dem a Wydziałem krajowym", bo istnieje li­
c h wa  ł a s e j m o w a ,  która w obronie praw 
krajowych i funduszu krajowego, odmawia przy­
jęcia kosztów rachunków rządowych na fundusz 
krajowy. Wydział krajowy, jeśli chce wiernie 
służyć krajowi, ma w tym punkcie żelazną marsz­
rutą związane ręce. Komisja, mimo uchwały sej­
mowej , odseła tę sprawę na drogę „sporu ad­
ministracyjnego" zapewne przed trybunał admi­
nistracyjny, czy przed sąd państwowy. Nie, te­
mu wierzyć nie możemy, aby komisja sejmowa od- 
nict « prawa krajowe na drogę sadowa — admi-
myłka T Z t  Pr0r 8U ' To M  ‘tylko po-
państwo^v r ^ em P'saniu- Niedawno sąd 
że przy aTefortunn PO0ZU0>a sprawiedliwości,
«p»wł, iS £ ;s ? i£ i ^ rtflaiiłi1 się do niego ze
kraju wobec państwa Ju z n V e sPore“  , 0 P^wa
cie. I do czeffoźhv nrn jB̂ 8W0J? niekompeten-  ̂ ?  Pr°wadziło zaiste pieniactwo
sądowe o prawa krajowe, j eśli. nie do saprzfe- 
paszczenia tych praw na eawsze I Sytuacje poli­
tyczne się zmieniają, zmieniają się większości 
sejmowe i większości w konstytucyjnej reprezen­
tacji państwa — a z tego powodu niema też ta­
kiej politycznie przegranej sprawy, którąbyśmy 
w polityce uważać mogli za ostatecznie przepa­
dła. Wyrok sądowy, orzekający w imię niezmien­
nej sprawiedliwości prawomocnie, to jest orze­
czenie wieczyste, przeciw któremu niema apela­
cji do żadnej reprezentacji konstytucyjnej. Saińo 
udawanie się na taką drogę z prawami narodo- 
wemi lub politycznemi kraju _  równa się wy-
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włoski zapłaci odszkodowanie za zmniejszenie 
haraczu egipskiego, z powodu przyłączenia Mas- 
sawy do królestwa Włoskiego.

Jak wam już zapewne wiadomo, nastąpiło 
zarwanie dyplomatyczne między Włochami a 
rzeeząpospoluą Kolumbijską i bardzo być tuoże, 
iż przyjdzie nawet do zbombardowania jakiego 
kolumbijskiego portu, na co zapewne nikt tak 
w Europie jako i we Włoszech samych nie 
zwróci uwagi. Ważniejszem staje się grożące 
zerwanie między Włochami a Grecją, i którą 
oddawua mają na pieńku, i prawdopodobne są za­
czepne kroki, jeżeli rząd grecki odmówi naprawy 
czci i wynagrodzenia za zniewagę wyrządzoną 
Włochom na urzędowej uczcie przez posła grec­
kiego Demetriadesa, który w przytomuości władz 
tamecznych i wśród oklaskow Greków, rzekł 
międży innerni rzeczami:

„Italia nie jest ziemią umarłych, ale ziemią 
rozbójników. Rząd jej wart pogardy. Nie stron­
nictwa tam zmieniają się kolejno u władzy, ale 
szajka rozbójników obdziera inną szajkę. Mini­
strowie słyną z przekupstwa. Rządzą pod wpły­
wem żon swoich, które są podlejsze od naszych 
Fryu. Kraj tonie w zgnilizme. Jeśli cheesz być 
wygwizdanym we Włoszeeh, mów dobrze o rzą­
dzie ; jeśli zaś chcesz, aby cię obnoszono w try­
umfie, objeżdżaj miasta zapewniając, że widzia­
łeś ministra oszukującego w kartach lub zanu­
rzającego dłon w kasie, podczas gdy jego żona 
w koszarach sprzedawała stopnie wojskowe naj­
tęższemu żołnierzowi...." i t. d.

Obecni na uczcie przedstawiciele rządu grec­
kiego odpowiedzieli na tę mowę zapamiętałemi 
oklaskami, a co jeszcze uzupełnia szlachetność 
tego atyckiego doprawdy komplementu, było to, 
iż p. Demetriades odpowiadał na zdrowie wnie­
sione przez Włocha, p. FavilIego, na cześć Gre­
ków z oświadczeniem, iż Grecja może zawsze 
liczyć na braterską pomoc Włoch. Oburzenie we 
Włoszech ogromne, i jeżeli rząd grecki nie za­
prze się p. Demetriadesa i przytomnego na uczcie 
prefekta nie zdegraduje, bardzo być może, iż 
strzały doży Morosiniego, ktoro omal że nie zni­
szczyły zupełnie nieśmiertelnego Tartenouu, po­
wtórzą się za dni naszych.

Jakkolwiekbądź wielkie podobno wypadki gotują 
się na Wschodzie. Obiega tutaj orygiualua po­
głoska ; oto ks. Bismark ofiaruje Konstantynopol 
Ojcu świętemu, dla położeuia końca bizantyń­
skiemu odszezepieństwu i prawosławii). Papież 
naturalnie pozostałby w Rzymie, ale rządziłby 
Konstantynopolem jako monarcha Wschodu przez 

szkolnego. Co te oszczędności warte, tośmy kardynała legata. Leon XIII. nic chciałby podo- 
przedmiotowe, a mniemamy dobitnie, wykazali buo nigdy takiego kłopotu, 
w szczegółowych pozycjach.

Komisja zaprowadza nowy ład w ułożeniu 
preliminarza, który nam się lepszym wydaje, nie I PrZAflhld l)QUf 11021111
wzywa wszakże ani Wydziału krajowego, ani P  J  J *
Rady szkolnej do zastosowania się na przyszłość Lwów dnia 12 stycznia
do swojej modły rachunkowej. Potrójny ten sy* n .
stem rachowania, istniejący współcześnie, nie* ł , .?  , b.skupa Pełesza, — Z sejmów
słychanie utrudnia dla profanów rozejrzenie się przediitawskicb. Agitacja przeciwko karnym 
w przedłożonym budżecie. Temu j e d y n i e  przy*- roboczym. — Sprawa 6chulvereinu. —
pisujemy, że sprawozdanie komisji, ogłoszone w ? ■ h-isty o zatargu Berbsko-bułgarskim i o
połowie zeszłego miesiąca, nie wywołało nad sobą P° tyoe rosyjskiej. Wninant „  —
sądu opiui publicznej, jaki wywołać było po*-

146 (na 271) miało być dopiero założonemi od 
1. września. Okoliczność ta wcale nie jest obo­
jętną, i rzecz wymaga przecież poważniejszego 
przypatrzenia się jej przez powołaną komisję, 
boć w samym rapocie urzędowym wymieniono, 
że ze szkół wykazanych jako już założone w 
1884 roku, 5 miało być dopiero otwartemi Igo 
września roku minionego, a jedna dopiero Igo 
w r z e ś n i a  1 8 8 6  roku.

Komisja chwali dalej i podnosi, że założenie 
nowej szkoły obciąża teraz skarb krajowy tylko 
na 145 reńskich, gdy dawniej kosztowało 240 zł. 
Naprzód cyfra nie jest ścisłą, wykazy rządowe 
dają przeciętną 146 i 151 reńskich, lecz to jest 
drobiazg wskazujący nieścisłość ; ważniejszem 
jest to, że pod naciskiem uchwał i ustaw Rada 
zakłada nareszcie teraz szkoły początkowe filial 
ne, a niekosztowne, podczas gdy przedtem same 
szkoły etatowe zakładała.

Przykrą i bolesną nawet prawdziwie jest 
obojętność komisj'i na przekroczenia budżetowe 
Rady szkolnej — pomimo że te przekroczenia 
(zaprzeczywszy im ogólnie) konstatuje sama w 
sprzeczności z sobą i za rok 1885. Nie o prze- 
kroczonia, jako takie nam idzie, bo te nareszcie 
w każdej administracji, mogą być nieuniknione- 
mi — lecz idzie nam o to, że przy tych prze­
kroczeniach jak wiadomo, egzekutywa rządowa 
gospodaruje dowolnie w funduszu krajowym, nieil 
odwołując się nawet do Wydziału krajowego,! 
jako jedynego gospodarza, który stoi na straży 
tego funduszu. Wiemy, że skorzy do o- 
brony funkcjonarjuszy rządowych niektórzy 
członkowie komisji powiadają: A cóż ma robić 
Rada szkolDa, gdy jej potrzeba funduszów, a mi­
nisterstwo odmawia jej użycia funduszów pań­
stwowych? Bierze zkąd może I Piękna teorja za­
iste! Co ona warta, wykazaliśmy przy innej 
sposobności, tu tylko powiemy, że jeżeli egzeku­
tywa bierze zkąd może, dlatego że musi, to i 
reprezentacja też krajowa winna to nadużycie 
co najmniej wykazać i zastrzedz prawo kraju do; 
swego majątku. Bez tego nareszcie wszystkie 
prawa robią się zbytecznemi, i chwieje się cały 
grunt konstytucyjny!

Tak wdawszy się w niespodzianą, a tyleż 
niestosowną co chybioną obronę Rady szkolnej, 
sprawozdanie kończy wywodem nader gorącym 
na słowach potrzeby oszczędności i zapewnia, 
że gdy rok 1886. wymaga nieodzownie aby ro-. 
bić wszelkie możliwe oszczędności w gospodarefi 
krajowej, komisja z całą ścisłości i przeprowa­
dziła te oszczędności w preliminarzu budżetu
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pisujemy, * 0  spiowuauuuio u" I polityce rosyjskiej. Wniosek socjalistów w par-
' ’ ~~ lameocie niemieckim),

Diło w nr. 142. podaje ocenę mowy ks. bi- 
winno. ttóra Skupa Pełesza i zastanawia się nad programo-Wiadomo światu całemu, że sprawa o ktor% znaczeniem. Pisze ono w końcu:
idzie pod temi wszystkiemi sprawami szKOine • „bezsprzecznie jednak największą ma wagę
budżetu, zamknięć rachunkowych, likwidacji e c. ^   ̂ mowy ^  biskupa, w którym skreśla
jest to sprawa o prawa krajowe ponnę ẑ) pozytywny narodowy i religijny program narodu
alna reprezentacją kraju a uosobioną ■ ruskiego w Galicji. Zwróciwszy się do ks. Ka-
nistraoji naszej egzekutywą, o lepsze iunkcj ^  rzekł biskup Julian te pamiętne słowa:
wanie edukacji publicznej o inne a autom ^ -ego ^  taczały) dążności pod wzgię-
czne gospodarstwo funduszami sza0I“ 8m, dem narodowym i jestem przekonany, że on i
sprawa, która obec.Die właśnie dojrzała ao oecy  ̂ stronuictwo będzie działać na gruncie
zji najwyższych politycznych czynników we kościoła, na gruncie literatury maforuskiej i na
dniu. W tej sprawie, w tej chwi > komisja czy »gruQcie’ austr% ckim.“
jej sprawozdawcy starają się pod, j P ^  Tem nietylko wyjawił ks. biskup czyste in-
administrację rządową prowin j ,  ̂ ^  tencje narodu ruskiego w Galicji, ale zamanife-
oświadczająsię pośrednio p r z  m a r c 7 a ł. stował wszemwobec swoją solidarność z narodo-
ł o w i  k r a j o w e m u ,  p r z e c i w  wym, i tylko z narodowym jego programem. Te
k o w i k r a j u .  . . . , . ini słbwv stanął ks. biskup na zaszczytnetn miej

Za ocalenie funduszów siedmioki y ę ^  pjerwsZego szczerego i nieustraszonego orę-
cznych szkolnych od zaprzepaszczeń a, P dowuika i przedstawiciela naszego ideału naro-
niesienie liczby szkół, aa usiłowania namilętne down . ^  gwaiancjęi że a tym
do podniesienia gospodarstwa krajoweg programem w rękach Ruś halicka 1 pewnie i
jatku krajowego, z a t r z y m a u 1 e s 1 ę w 1 e p g  ̂ do.dzie dQ praw sw01ch Ten ma_
n e  u c h w a ł  s e j m o w y c h  — zaiste, strasz nifest“natUralnegO rozwoju, bez utopij, bez akro-
to nagroda! batvcznvch skoków i zakulisowej roboty, hez ob-

cesów polityki i bez małodusznego lawirowa­
nia -  ten manifest, wygłoszony mnie tak ja ­
wnie w sejmie galicyjskim w formie programu, 
musi narodowi ruskiemu zapewnie przyszłość le- 

Rzym -d* 7. styijznia. pSZą, Kto nie pójdzie za tym manifestem, ten 
fX )  Ogromna ilość pielgrzymów ze Wszyst- zraeka się prawa zwać się Rusinem, od tego 

kich kraiów Europy jest zapowiedziana w ciągu Ruś nietylko odwróci się z pogardą, ale także 
r. z nowodu jubileuszu. Ojciec święty ma się pójdzie przeciw memu."

Korespondencje „Gazety Narodowej".

daniu praw tych nietykalnych komuś trzecieinu. 
Niebezpieczna pomyłka, zaćmiewająca pojęcia 
publiczne wcisnęła się w sprawozdanie komisji 
z chęci zmniejszenia znaczenia sporu i zmniej­
szenia odpowiedzialności Rady szkolnej.

W gorliwości swojej o pochwalenie Rady 
szkolnej .w tej ogólnej części sprawozdania, ko­
misja nie bierze ściśle ani praw, ani faktów, i 
pobieżnie — jeśli nie dowolnie — obchodzi się 
z cyframi. Powiada ona, te Rada szkolna zało­
żyła w ciągu dwóch lat 1884 i 1885. 306 szkół. 
Tymczasem nie sprawdziła ściśle nawet wykazu 
urzędowego, bo w nim tych szkół wykazano 
tylko 2 7 1, a błąd ztąd pochodzi, że komisja 
jeden wykaz (38 szkół, których koszt ma być 
pokryty z funduszu krajowego) policzyła d w a  
r az y .  Mówi się dalej o założeniu owych szkół 
i o mającem nastąpić założeniu 150 szkół w ro­
ku bieżącym, jako o zasłudze administracji, nie 
zwracając uwagi, że z tych szkół „przeszłości"

. --------------------  pojedynczych jedno—
maikowi! Pa J raz”" to"pierwszy oznaka ja ,  która | stek, zaczem nastąpi energiczna i pozytywna
jest najwyższą wśród "papiezkich orderów i ró pracu w tych wwrĆHr- . 7 °  - " -  - 
w na się poniekąd Złotemu runu i orderowi Zw*ia- gramowych Ś - ■ 6 kierunkach pro­
stowania, dostaje się protestantowi. Jak wiado- podąży Ruś" h a lA  T  * Z Cała stanowcz0ścią 
mo, jenerał Lamoriciere, po nieszczęśliwej kam- przeszkody kto't 1 • 1 swe£° ceiu: a wszelkie 
'panii przeciwko Włochom, zakończonej pod Ca- potrafi lekko d WI?kby je stawiał w drodze, 
stelfidardo, obdarzony został za męztwo i po- e s t  a l e a !  R ^  1 zwaIczyć. Ja e ta
święcenie przez Piusa IX. orderem Chrystusa.; wolno używać • ? Usi’ ' n*komu nie będzie 

Coraz ściślejsze porozumienie zachodzi po- objeduneniuą J\h lmi9“ ,a czczych teoryj o 
między Włochami a Anglią, której antagonizm ski solidarvzuiV Naród ru-
z Moskwą uwydatnia się także coraz bardziej swpo-o S1?, -w  zuP«łności z programem
Poselstwo włoskie do negusa Abissynii przycho- dawnv i świ ,awowskiego władyki, bo to będzie
dzi nakoniec do skutku. Już nie jenerał Geńe, Tyle 7/ /  Pro&raru-“
który pozostanie w Massawie, jako dowódzca sił przemilczeć* * n -^  naSzeJ strony nie możemy
włoskich, ale jenerał Pozzolini wyjedzie d. 12 pronramu i b- i  opuściło całkiem połowę 
stycznia do Abissynn z własnoręcznym listem swoi nnCfLJ > ^ adyka stanisławowski w mowie 
Humberta I. Kapitan Wilson, z indyjskiego woi- ciskiem ne J' Podaiósł on Przeci0 z całym na- 
ska, przydany jest włoskiemu poselstwu przez bra w o l e ^ :“ T ' 301)161110 Polaków, „do- 
rząd angielski. Obecność kapitana Wilsona obok wiedliwem,, r W°- ? '  rozumnycl1 ku spra- 
włoskiego jenerała oznacza, iż w sprawach afry- Obok ^  ^ a U8i‘ rozstrzy8In?ciu tej sprawy." 
kańskich najzupełniejsze istnieje porozumienie ckiem, !  k.osc,^Iae^  narodnego i austrja- 
między Rzymem a Londynem, i że Massawa B3 ’„ T  ł  wi?c potrzebę p o l i t y c z -  
stała się własnością Włoch za przyzwoleniem ż e  P6Jednama ob.u narodów, a to tak dalece* 
Anglii, co jest zarazem ostrzeżeniem tak dla r  ^  szczegóły sprawy samychże wnio-
Abissynii jako i dla Turcji, k t ó r ^  “ esztą rzad S ? 5 ? S t , ł ' h0d,f  ^  chciał. Czyżby" tej  ̂ ci programn ks. Pełesza me chciało-



akceptować ? Oczekujemy od Diła stanowczego 
oświadczenia, jak w ogóle od wszystkich pism 
ruskich, ażeby wyszły z rezerwy w tym wzglę­
dzie.

Politik dowiaduje się z Wiednia, że s e j m  
c z e s k i  ma być zamknięty d. 16. b. m. W sej­
mie g ó r n o - a u s t r j a c k i m  wywiązała się oży­
wiona rozprawa nad wnioskiem konserwatystów, 
domagającym się ograniczenia wolności zawiera­
nia związków małżeńskich czyli wydawania kon- 
sensu politycznego na małżeństwo. Sejm uchwa­
lił wreszcie po długiej i namiętnie prowadzonej 
dyskusji odesłanie wniosku do Wydziału krajo­
wego, z obowiązkiem zdania sprawy jeszcze w 
ciągu bieżącej sesji.

W Wiedniu zawiązał się komitet, złożony z 
delegatów spółek zarobkowych i przemysłowych, 
którego zadaniem jest agitacja przeciwko przed­
siębiorstwom przemysłowym i rękodzielniczym w 
k a r n y c h  z a k ł a d a c h  r o b o c z y c h .  Z koń­
cem zeszłego tygodnia urządził komitet wielkie 
zgromadzenie, które uchwaliło ułożoną przez je ­
dnego i  komitetowych petycję do obydwu Izb 
Rady państwa. Petycję tę wniesie w Izbie po­
słów p. Zallinger. W niedzielę, d. 17. b. m., od­
będzie się w Wiedniu drugie takie zgromadze­
nie w innej części miasta.

Pogłoska, puszczona przez pisma centrali­
styczne, że rząd zamierza r o z w i ą z a ć  niemiec­
ki Schuloerein, zawiera dotąd w sobie tylko tyle 
prawdy, że namiestnik Morawy, hr. Schónborn, 
.rozesłał do wszystkich starostw morawskich okól­
nik z żądaniem zdania sprawy do d. 8. b. m. o 
politycznej działalności Schulvereinu. Podobny 
okólnik rozesłało do podwładnych sobie starostw 
także namiestnictwo styryjskie. Był już istotnie 
wielki czas, aby rząd zabrał się na serjo do te­
go rozsadnika germanizmu!

O o b e c n e j  s y t u a c j i  na p ó ł w y s p i e  
B a ł k a ń s k i m  wyrażają się w ńastępujący 
sposób Narodni Listy, na podstawie otrzymanych 
z Wiednia iuformacyj : „W  ministerstwie spraw 
zagranicznych nie uważają dzisiejszego położe­
nia za niebezpieczne. Zamiłowanie pokoju u cara 
znajduje pełną wiarę i zaufanie, a polityka hr. 
Kalnokyego łączy się i nadal konsekwentnie z 
polityką rosyjską. Możliwość grecko-tureckiej woj­
ny jest dopuszczalną, ale zarazem istnieje prze­
konanie, że wojna ta zostanie zlokalizowaną, 
której zresztą prędki może położyć koniec prze­
moc Turcji.

Również nie wątpi nikt o rycbłem za­
warciu pokoju pomiędzy Serbią i Bułgarją, czego 
życzą sobie też same strony zwaśnione.

Pozaaustrjackie sfery dyplomatyczne zapa­
trują się inaczej na tę sytuację.

Tu w Pradze przepowiadają wszyscy wojnę. 
Panuje przekonanie, że Serbia, która nie ustaje 
w swych uzbrojeniach, nie cofnie się przed no­
wą wojną, gdyż jest to jedynym ratunkiem dla 
króla Milana. Następnie oczekiwanem jest w 
każdej chwili wypowiedzenie Turcji wojny przez 
Grecję. Również przypisują wielką wagę do noty, 
którą książę Nikita czarnogórski wysłał nieda­
wno do Porty.

Ton tej noty jest nadzwyczaj ostry i są­
dzą, że zredagowaną ona została w Petersburgu. 
Tak w Konstantynopolu jak i tu wnioskują z tej 
noty na usposobienie wojownicze. Rosja życzy 
sobie wojny, aby przywrócić dawną swoją wła­
dzę w Bułgarji i aby uzyskać gwarancję, że 
książę bułgarski nie chwyci się na przyszłość 
polityki antirosyjskiej. Rosja nie dlatego wal­
czyła przeciw Turcji, aby pozwolić na to, że 
przed bramą Konstantynopola wzniesie się wiel­
kie a nieprzyjazne jej państwo. Państwo takie 
zniweczyłoby stuletnie usiłowania polityki pe- 
tersburgskiej i byłoby dla Rosji przeszkodą w 
pochodzie na Konstantynopol. Dlatego to nie 
może Rosja uznać unii, bez pewnych gwarancyj 
bez których nie przejedna się car nigdy z księ­
ciem Aleksandrem. “

Wniosek frakcji socjalno-demokratycznej w 
p a r l a m e n c i e  n i e m i e c k i m ,  żądający re­
formy prawa wyborczego zawiera następujące 
postulata: 1) Wybory mają się odbywać w nie­
dzielę. 2) Wybory ściślejsze mają się odbywać 
zawsze w następną niedzielę po bezowocnym 
wyborze głównym. 3) Stosownie do popisu lu­
dności z 1. grudnia 1885 r. okręgi wyborcze 
podzielone będą na nowo i eo 10 lat może na­
stąpić nowy podział, stosownie do zmienionej 
liczby ludności. 4) Dla zabezpieczenia tajemnicy 
wyboru, wydawane będą przez władze ostemplo­
wane koperty a papier używany do karteczek 
wyborczych ma być jak najlżejszym. 5) W cza­
sie trwania agitacji wyborczej nie obowiązują 
wszelkie krajowe ograniczenia wolności zebrań.

ru tamowania oświaty tam, gdzie jej dziś podo­
bno najwięcej potrzeba.

Od r. 1873. pracowano z wielkiem wysile­
niem patrjotycznem, ażeby na cele szkolne fun­
dusze gmin, powiatów, korporacyj, osób prywa­
tnych uzyskać. Ktokolwiek tern się zajmował, 
wie dobrze, jak trudno jest fundusz zdobyć, a 
jak łatwo go uronić. Czyżby więc dzisiaj sejm 
miał jedną uchwałą p o z b a w i a ć  w y c h o w a ­
ni e  p u b l i c z n e  z n a c z n y c h  f u n d u s z ó w  
m o z o l n i e  d l a  n i e g o  z d o b y t y c h ?  Budyn­
ki, przybory, prestacje, wszystko to istnieje, na 
cele oświaty jest ofiarowane — miałożby w sku­
tek uchwały sejmu zostać zatraconem ?

Nikt nie zaprzeczy, że Jalsze utrzymanie 
szkół wydziałowych w dzisiejszym ich ustroju 
byłoby marnowaniem grosza publicznego. Żaden 
wytrawny znawca krajowych potrzeb nie wy­
ciągnie jednak z tego założenia konkluzji , 
że z w i n ą ć  je należy. Dobro kraju wyma­
ga, aby zostały p r z e k s z t a ł c o n e ,  gdyż ina­
czej byłoby to już nie marnowanie, ale zaprze­
paszczenie grosza publicznego.

W jakim kierunku miałoby się pożądane 
przekształcenie odbywać, wskazują istniejące od 
lat niewielu szkoły przemysłowe " i rękodzielni­
cze, nie cierpiące zaiste na brak uczniów. 
Średni stan nasz nie posiada wielu tak ma­
jętnych mieszczan, którzyby byli w możności sy­
nom swym aż do 18. roku życia i wyżej koszto­
wną naukę zabezpieczać. Pragnie on i musi już 
w 13. i 14. roku życia ciągnąć ze swych dzieci 
pożytek na rzecz wspólnego utrzymania rodziny. 
Nie idzie jednak zatem, ażeby stan ów nie 
czuł coraz więcej potrzeby kształcenia się 
dla swej dziatwy. Jeśli więc nie może korzystać 
ze szkół p o w s z e d n i c h  c o d z i e n n y c h ,  ja- 
kiemi są szkoły wydziałowe, to natomiast garnie 
się chętnie do szkół w i e c z o r n y c h ,  p o r a n ­
n y c h ,  n i e d z i e l n y c h ,  ś w i ą t e c z n y c h ,  je- 
dnem słowem do szkół takich, które obok pracy 
ręcznej i realnego, choćby częściowego zarobku 
na życie, dozwalają jeszcze dziecku z dalszego 
dobrodziejstwa oświaty korzystać. Zwińmyż więc 
całodzienne szkoły wydziałowe, lecz nie trwoń­
my pozyskanych na nie funduszów, i użyjmy je 
na wytworzenie szkół z ograniczonym czasem 
nauki, a więc dostępniejszych dla przyszłego 
tupea i rękodzielnika.

„Patrząc codzień — pisze w tej sprawie 
Szkota — na przerażający upadek naszego han­
dlu, przemysłu i rękodzieł, musimy ginącemu 
mieszczaństwu pospieszyć na ratunek... Sprawa 
szkolnictwa styka *się tu ze sprawą socjalną. Nie 
chcemy więcej inteligentnego proletarjatu, który 
cształcąc się tylko z konieczności w gimnazjach, 
wychodzi ztamtąd bez rzetelnego zamiłowania 
głębszej wiedzy i dziś w braku zajęcia ginie już 
z głodu. To żywioł dla każdego społeczeństwa 
stracony, owszem szkodliwy. Natomiast potrzeba 
nam inteligentnych kupców, rzemieślników, rol­
ników, którzyby ratowali nasz byt, zagrożony 
rozumną konkurencją, a dla tych właśnie nie 
mamy szkół odpowiednich."

Prawdopodobnie wszędzie fundusze dzisiej­
szych szkół wydziałowych wystarczyłyby na 
utrzymanie takich szkół przekształconych, jakich 
iragniemy. Fundusz krajowy, liczący i muszący 
się dziś liczyć jak najskrupulatniej z każdym wy­
datkiem, nie byłby więc tutaj do udziału pocią­
gniętym. Gdyby jednakże funduszów więcej było 
jotrzeba, niż dzisiejsze szkoły wydziałowe po­

siadają, to nie zapominajmy, że skarb państwa 
,est także powołany fachowym szkołom przycho­
dzić w pomoc, że wreszcie źródło wskazane w
ustawie przemysłowej na środki kształcenia dla 
młodzieży rękodzielniczej, jest w kraju naszym 
jeszcze nie tknięte.

P r z e k s z t a ł c e n i  e będzie wyrazem wia­
ry w przyszłość i męzkiego udziału w narodo­
wej walce o byt; z w i n i ę c i e  byłoby wyrazem 
zwątpienia, abdykacji.

Szkoły wydziałowe przed sejmem.
W myśl art. V. noweli szkolnej z d. 2. lu­

tego 1885., ma sejm krajowy prawo stanowić o 
zakładaniu lub zwijaniu szkół wydziałowych, o- 
raz o odpowiedniejszej ich organizacji.

Już od lat kilku nie jest to tajemnicą dla 
żadnego znawcy naszych stosunków szkolnych, 
że szkoły wydziałowe męzkie okazały się chybio­
nym eksperymentem. Znalazły one za mało po­
parcia w mieszczaństwie, które nie zrozumiało 
właściwego ich zadania i doniosłości. Nieszczę 
śliwy prąd naszych stosunków jest taki, te dzie­
cko mieszczańskich rodziców rzadko kiedy zo­
staje dziedzicem ojcowskiego warstatn, lub firmy 
kupieckiej, gdyż albo dla braku czasu nie otrzy 
muje dostatecznej oświaty do należytego dźwi­
gania tego dziedzictwa, albo pcha się koniecznie 
po drabinie szkoły średniej do innego stanu, 
rzekomo wyższego. Jakoż prąd ten sprawił, iż 
szkoły wydziałowe nie rekrutowały swych ucz­
niów ze sfery odpowiedniej. Gdy nadto nie ure­
gulowano związku ich ze szkołami wyższej ka­
tegorii, ani też nie określono, do jakich funkoyj 
urzędowych dobrze ukończona szkoła wydziałowa 
ipso facto  upoważnia, musiało się stać to, co się 
stało, tj. że gdy szkoły innej kategorji są prze­
pełnione, szkołom wydziałowym męskim zabra­
kło uczniów. Doszło do tego, że w trzech kla­
sach niejednej z tych szkół bywało stale od lat 
kilku po 7 lub 8 uczniów, w jednej zaś musia­
no latami dwie klasy razem ściągać, ażeby choć 
kilku uczniów utrzymać!

Jakoż publiczność sama wydała werdykt u 
jemny o rzeczonych szkołach; stosunek łożonego 
na nie nakładu do pożytku z nauki stał się ra­
żącym, w formie dzisiejszej nie mogą i nie po 
winny się nadal utrzymać.

Skoro tylko nowela szkolna zaczęła obowią' 
zywać, zabrały się też władze do bliższego zba­
dania opisanych tu stosunków, a wynikiem tych 
badań jest radykalny wniosek Wydziału krajowe­
go do sejmu, ażeby wszystkie szkoły wydziało­
we — a jest ich sześć w kraju — zwinąć.

Byłby to najsmutniejszy użytek, jakiby re­
prezentacja kraju po raz pierwszy z noweli szkol­
nej zrobiła, krok szkodliwy nietylko sam w so­
bie, lecz tem szkodliwszy, gdyby w nim upatry­
wano intencję do zwrotu wstecznego, do zamia­

Sprawy sejmowe.
Komisja budżetowa przedłożyła sejmowi do­

datek do sprawozdania swego o preliminarzu fun­
duszu szkolnego krajowego na r. 1886., w któ­
rym czyni uwagę, iż dotychczasowy system zao­
patrywania szkół ludowych w wymagane ustawą 
przybory naukowe w dwojakim względzie nie 
jest odpowiedni. A mianowicie najprzód dlatego, 
że każda Rada szkolna okręgowa zakupuje z o- 
sobna przybory dla swoich szkół potrzebne w ilo­
ściach stosunkowo mniejszych u różnych przed­
siębiorców. Powtóre, że zakupują teraz Rady o- 
kręgowe przybory naukowe u przedsiębiorców 
pozakrajowych. Gdyby zakupno odbywało się dla 
wszystkich szkół razem, wtedy możnaby uwzglę­
dnić wyroby krajowe, o ile istnieją, a nawet o- 
budzić w kraju dotyczący kierunek przemysłu, 
zapewniając odbyt znaczniejszych ilości potrze­
bnego wyrobu. Komisja budżetowa też stosownie 
do powyższych uwag wnosi rezolucję: „Wzywa
się c. k. Radę szkolną krajową, ażeby wszelkie 
przybory naukowe dla szkół ludowych w kraju 
sama zakupywała, i przytem wyroby krajowe u- 
względniała."

M i  nunscmra i zaisiscoia .
Lwów d 12. Stycznia.

* Stan powlatrza. Obserwatorium szkoły po­
litechnicznej donosi:

Wczoraj przed południem zostało niebo zupeł­
nie zamglone, wieczorem powstała mgła silna, 
śnieg zaczai padać późno wieczór i poda z ma- 
łemi przerwami ciągle. Opad jego wynosił do go­
dziny 8, dzid z rana 9 „ mm., co odpowiada wy­
sokości świeżo spadłego śniegu 86,4mm. Wiatr zmie­
niał swój kierunek od EW do NW. Barometr sto o 
17 mm. niżej od średniego stanu dla stycznia. 
Średnia temperatura dnia wczorajszego była—4,°T, 
najniższa dziś w nocy — 5,®,, C.

Prognoza na dobę następną od 1 2 . godz. 
w południe dnia 12. stycznia: Przy wietrze
przeważnie północnym i średniej temperaturze 
dnia około — 6,® C.. niebo zamglone, powietrze 
wilgotne i mgliste, śnieg.

* Kronika karnawałowa. Zaledwie wczoraj na 
tem miejscu wspomnieliśmy o braku życia i we­
sołości upłynionyoh pięciu dni karnawału, a już 
dziś otrzymaliśmy sporą liczbę doniesień o odbyć 
się mających w tych dniach zabawach.

Resursa urzędnicza, której wieczorki cieszą 
się niezwykłą sławą, zapowiada zabawę tańcującą 
na dzień 16 . bm. w lokalu Towarzystwa „Froh- 
sinn". Źe wieczorek ten powiedzie się równie 
świetnie, jak pierwszy, nie można wątpić. Na za­
bawach resursy urzędniczej — nie staje do tańca 
nigdy mniej jak 80 par.

Na ten sam dzień zapowiada kasyno miejskie 
„próbę tańców karnawałowych" z tym dodatkiem, 
że dla panów dopuszczalny jest strój balowy, na­

dobnym zaś tancerkom (bo tylko takie tam przy­
chodzą) stanowczo wzbroniony.

Ale nie dość na tem, i „Gwiazda" w sobotę 
inauguruje tegoroczny karnawał — a gdy doda­
my wreszcie, że w teatrze ma być 16. bm. albo 
„Gasparone" na benefis pani Kasprowiczewej, al­
bo pierwsze przedstawienie nowej opery p. Jarec­
kiego „Jadwiga", to istotnie, przypuszczać nale­
ży, że nie wielu samotnie w domu dzień ten spędzi.

Wracając do spraw karnawałowych, donosimy 
wreszcie, że i prowincja zaczyna się ruszać. W 
Kołomyi odbędzie się d. 1. lutego bal na dochód 
weteranów z r. 1831., a na aranżera tego balu 
zaproszony został p. Adolf Abrahamowicz.

W Krakowie, o Ile z doniesień wnioskować 
można, choć tegoroczny karnawał jeszcze nie ma 
swej kroniki balowej — to jednak zabaw domo­
wych miałby już długi szereg do zanotowania.
W  sobotę wspaniały kulig w kilkanaście sań i z 
muzyką na przodzie, wśród śnieżnej zadymki wy­
ruszył z Krakowa, aby staropolskim zwyczajem 
wypróbować gościnności dworn pp. Józefów Zale­
skich w Węgrzycach. Kulig odbył się według ści­
śle tradycją przekazanych przepisów, z wszelkie- 
mi szykanami i popisami oratorskiemi starosty, 
organisty i nieodłącznego żyda. Wśród głównych 
tych postaci, typowo oddanych, uwijał się arlekin, 
przybrany w oryginalny strój XVI. wiekn — fi­
gura całkiem już w kuligach dzisiejszych zapo­
mniana, a przyczyniająca się wielce do ich cha- 
rakterystyczności. Dzielny wreszcie zastęp Kra­
kowiaków i nroczych Krakowianek dodawał ocho­
ty zabawie, która, jak pisze N. Bef., uczestni­
ków równie miłem, jak trwałem obdarzyła wspo­
mnieniem.

Ale nie tylko zabawy, lecz i rezultaty, choć 
co prawda nie tegorocznego karnawału, są do za­
pisania. Pisma krakowskie notują dwa śluby, a to 
p. Romualda Płoweckiego, doktora medycyny z 
Paryża z panną Heleną Rojecką i p. Jana Meye­
ra, architekta z panną Heleną Pochwalską.

* Ks. arcyb. Feliń8ki bawi w Czerniowcach.
f  Konstanty ]axa Dobek, właściciel dóbr za­

branych przez rząd rosyjski, weteran z rokn 1831, 
zakończył życie w Czarnokońcach w czortkow- 
skiem dnia 8. b. ni. Cześć pamięci gorącego pa- 
trjoty, męża niezwykle prawego charaktern i cnót 
towarzyskich.

* P. Zygmunt Miączyński, pracujący obecnie
w laboratorjnm cheraicznem prof. Liebena w Wie­
dniu, z powodu wzmianki w kronice Gaz. Nar, 
p. t. „Oświetlenie naftowo" o wynalazku kolegi
swego dra Auera, prostuje tę wiadomość w ten
sposób, iż nie idzie t-u 0 światło naftowe, lecz o
ndoskonalenie płomienia gazowego, „Zamiast do­
tychczasowych płomieni gazowych, dających świa­
tło żółte — pisze p. Miączyński — umieszcza dr. 
Auer nad odpowiednio zmodyfikowanym palnikiem 
bunzenowskim cylinder ze zwykłej gazy, napusz­
czonej rozczynem metali, przez co płomień pal­
nika rozszerza ów cylinder w taki sposób, iż daje 
on piękne białe światło, przypominające łukowe 
światło elektryczne. Cylindry takie świecą przez 
pół roku poczem należy zastąpić je nowemi. Pal 
nik dra Auera zużywa o wiele mniej gazu niż 
odpowiedniej siły świetlnej zwykły płomień gazo­
wy, a nadto zły gaz świetlny daje o wiele sil­
niejsze światło, niż dofiry, gdyż siła światła w 
tym systemie zależy jedynie od wysokiej ciepłoty, 
rozżarzającej cylinder z gazy.

* Obywatelstwo honorowe nadała Rada gmin­
na miasta Myślenic na posiedzeniu z d. 9. bm. p. 
Leopoldowi Hendrichowi, kierownikowi starostwa 
myślenickiego i p. dr., Fryderykowi Zollowi, pro­
fesorowi nniwersytetu Sagiellofnkiego, w uznaniu 
zasług dla dobra m. Myślenic położonych

* Zarząd zakładu kalek św. Łazarza składa 
imieniem prebendarjnszów p. J. A. Baczewskiemn 
podziękowanie za łaskawe ofiarowanie rosolisów 
na święta Bożego Naradzenia, zwłaszcza że ten­
że ofiarodawca już pr?ez przeszło 12 lat przy­
czynia się do uprzyjemnienia świąt prebendarjn- 
szom.

* Konkurs. Celem rozdania w rokn bieżącym 
trzech posagów po 150 zł. z fundacji posagowej 
gminy m. Lwowa imienia „Arcyksiężniczki Gi- 
zeli" rozpisuje się niniejszem konkurs z termi­
nem do 28. lutego 1886. Ubiegać się mogą o to 
wsparcie dziewczęta sieroty ślubnego urodzenia: 
przynależne do gminy tutejszej, wieku niemniej 
jak ukończonych lat 16, nie więcej nad 24, ubo­
gie, dobrego zachowania się, i które ukończyły 
przynajmniej trzecią klasę w publicznej szkole lu­
dowej, lub zdały w szkole publicznej egzamin 
prywatny z tejże klasy.

Dotyczące podania opatrzone w metryki uro­
dzenia, parafialne poświadczenia śmierci rodziców 
i świadectwa szkolne, wniesione być mają w po­
wyższym terminie do Rady miejskiej.

Ubóstwo i dobre zachowanie się jakoteż sto­
sunki uzasadniające przynależność do gminy mia­
sta Lwowa mogą być na podaniach poświadczone 
przez dotyczące urzędy duchowne i cywilne.

* Stypendja lecznicze. Pierwsze ogólne Sto­
warzyszenie urzędników anstr. węg. monarchii 
udzieli i w tym roku ubogim członkom, potrzebu­
jącym knracji, stypendja w celn odbycia kuracji w 
zakładach leczniczych, a mianowicie przypadną z 
kwoty 4000 zł., w tym celn przezuaczonej, do 
podziału: 20 stypendyj po 80 zł., 12 po 100 i 8 
po 150 zł. Warunki ubiegania się o powyższe 
stypendja zawarte są w nr. 1. tygodnika Beam- 
ten-Zeitung z r. b. Bliższych informacyj udzieli 
zarząd centralny w Wiedniu IX  Kolingasse 17.

* Do lwowskiego komitetu opiekł nad Wy­
gnańcami Z PrU8 wpłynęły następująco datki : 
Kandydaci notarialni z kancelarji p. notarjnsza 
Jasińskiego 10 zł., p. Władysław Czajkowski, 
prezes Rady powiatowej buczackiej dar noworo­
czny 30 zł., pp. urzędnicy i służba kolei Karola 
Ludwika ze stacji Lwów na ręce p. naczelnika 
stacji Stan. Langiego 145 zł. 28 ct.

* Komitet akademicki W Krakowie, zawiązany 
celem publicznego uroczystego obchodu pięćsetle- 
tniego jubileuszu Jagiellońskiego, uchwalił na. o- 
statniem swem posiedzeniu co następuję:
mitet nie reprezentuje żadnego Stowarzyszenia 
akademickiego; to też uroczystość przez komitet 
mająca się urządzić, będzie miała cechę og no- 
akademicką. Pozostawia się poszczególnym Sto­
warzyszeniom akademickim wolność urządzenia ob­
chodów z cechą prywatną w obrębie murów swego 
Stowarzyszenia. 2. Komitet wzywa młodzież aka­
demicką polską innych uniwersytetów, abŷ  wzięły 
w swych miastach inicjatywę w obchodzeniu jubi­
leuszu. 3. Komitet zwróci się do wszystkich ist­
niejących wybitnych instytucyj z zapytaniem czy 
ze swej strony mają zamiar przyczynić się do 
urządzenia publicznego obchodu, a dalsze swe 
kroki zastosuje do otrzymanych w tej mierze od­
powiedzi. Od tego będzie zależało, czy komitet 
pozostanie nadal ściśle i wyłącznie akademickim, 
czy też stanie się cząstką komitetu powszechnego. 
W  imienin komitetu leliks Koneczny.

* Odczyty dla kobiet. Szereg tegorocznych 
odczytów dla kobiet rozpoczął dnia 30. grudnia 
z. r. dr. med. Oskar Widman wykładem o najnow- 
szych badaniach Pasteura. Szan. prelegent podał

historyczny i krytyczny pogląd na Szczepienie 
chorób zakaźnych i przedstawił metodę Pasteura, 
wyciągając wniosek, że ta kwestja jeszcze nie 
je3t zupełnie rozstrzygniętą, W końcn podał kilka 
ciekawych szczegółów tak z wyników badań Pa­
steura, jako też i z własnej praktyki.

Następny odczyt p. radcy Zygmnnta Saw- 
czyńskiego „Z dziedziny pedagogiki" odbędzie się. 
w wielkiej 3ali ratuszowej w środę d. 13. b. m 
Poezątek odczytu z uderzeniem godziny 5. po 
połuduin,

* Kradzież w kościele. W nocy na 4, b. m.
włamali się niewiadomi zbrodniarze do kościoła w 
Wojniłowie i zabrali srebrną, wewnątrz pozłacaną 
puszkę wraz z komunikatami, wartości 50 zł., kru­
szcowy krzyż, wartości 10 zł, i parę posrebrza­
nych lichtarzy, wartości 5 zł.

* Na zupę rumfordzką złożono w handlu J, 
Drexlera i Synów plac Kapitulny 1. 2. Pp. Ja­
nowska z Cwiżowa 2 i pół kilo masła, ks. Bron. 
Markiewicz z Tnryna 4 zł. 50 ct., Józef hr. Go- 
łuchowski 50 zł., S. Z. 5. P. S. 1, J. S. 1, Wa­
cław hr. Baworowski z Kotowa 60, hr. Dziedu- 
szycka 10, ks. kan. Zabłocki 5, Ludwika G. 4.

Rozdano od dnia 2. do 9 stycznia 1886, 
1245 porcji zupy 1231 porcji chleba.

* Zmarli: Karol Komarnicki, dr. medycyny w 
Rzeszowie, Jan Zawadzki, em. ofejał wyższego 
sądu we Lwowie i Wincenty Klucznik, nrzędnik 
lwowskiego magistratu.

* Jutro we środę d. 13. stycznia • św. Hila­
rego b .; — S i c z e ń 1986.

— Kraków d 10. stycznia. Kor. Gaz. Nar. 
(Kolej Wieliczka - Dobra. — Sporysz. — Komitet 
teatralny. — Sprawa szląska. — Rada miejska. — 
Karnawał.) Od kilku dni nie pisałem do was, a 
to dla tej prostej przyczyny, że nie było o czem, 
bo jesteśmy pod względem spraw ogólniejszego 
znaczenia w martwym sezonie. Jedynie budzi tu 
interes ogólniejszy sprawa budowy kolei lokalnej 
z Wieliczki do Dobry — linii dla nas budzącej 
tyle interesu, eo dla was Lwów-Rawa ruska. Ko­
lej ta bowiem łączyłaby w najkrótszym kierunku 
Kraków ze zdrojowiskami naszemi podkarpackiemi 
i ułatwiałaby znakomicie przybyszom tak nużącą 
dotychczas podróż. Dalej ta kolej przerzynałaby 
okolice kraju, stosunkowo zamożniejsze, z których 
eksport różnych artykułów gospodarskich i han­
dlowych byłby możliwym, a zresztą linia ta musi 
podnieść cenę ziemi w tej stronie. — Utworzyło 
się więc prywatne konsorcjum, złożone z poważ­
nych obywateli okolicy, przez którą ma przecho­
dzić linia nowej kolei, a na czele tego konsor­
cjum stanął p. Henryk Turnau, właściciel ziemski, 
kapitan inżynierii, obywatel nader wykształcony, 
doskonały gospodarz i powszechnie szanowany są­
siad. Konsorcjum otrzymało już koncesję na czyn­
ności przedwstępne, a obecnie koncesja ta prze­
dłużoną została po dzień 1. lipca b. r. Jest wszakże 
pewien punkt w tej sprawie, mącący ją znacznie, 
zanosi się bowiem na to, że konsorcjum skazane 
będzie na zbudowanie jej własnym kapitałem. 
Rząd nie przyczyni się wcale do wybudowania tej 
ważnej linii — i to właśnie powoduje opóźnienie 
względem sfinalizowania sprawy. Być może, iż 
jeszcze zajmie się tą sprawą delegacja nasza, i 
wystara się o poparcie dla linii, któraby była ist- 
nem dobrodziejstwem dla znaczniejszej części 
kraju.

Nawiązując do artykułu o sporyszu, dodać 
muszę, iż na ostatniem posiedzeniu tutejszej Izby 
handlowo-przemysłowej przedstawił sekretarz tejże 
Izby  dr Ł eo  dotychczasowy przebieg sprawy 
stres z czając ofipowiedz' komendy I. korpusti armii
na przedstawienie Izby, tudzież opinię wydziału 
lekarskiego wszechnicy krakowskiej, wnosząc, aby 
na tej podstawie, wobec niewątpliwie wykazanej 
nieszkodliwości nader drobnej przymieszki spory­
szu, znajdującej się w galicyjskiem życie, doma­
gać się od władz wojskowych cofnięcia niewła­
ściwego wyłączenia krajowej produkcji. Wniosek 
ten, po wyjaśnieniu pp. Gralewskiego, Stockmara 
i Lorda, przyjęto jednomyślnie, upoważniając binro 
Izby do wystosowania odnośnych pism do komendy 
I. korpusu i do ministerstwa wojny.

Mamy nare3zoie komitet teatralny, którego 
skład podaliście jnż w waszym dzienniku. Ko­
mitet ten wszakże nie rozpoczął dotychczas swej 
działalności, albowiem niektórzy jego członkowie 
jak hr. Kazimierz Badeni i Koźmian, nie bawią 
obecnie w Krakowie. Podniesiono tn zarzuty 
przeciw członkowi komitetu dr. Jordanowi, zarzu­
cając mu niekompetencję dla tego, że jest dokto­
rem medycyny i profesorem położnictwa. Gra 
ostatniego wyrazu dodaje złośliwości owemu za­
rzutowi niekompetencji. Muszę tu jednak stanąć 
w obronie dr. Jordana, będzie on bowiem raczej 
dobrym dnekem komitetu i będzie w nim pracował 
rzetelnie.

Dr. Jordan pod względem politycznym jest 
prawdziwym i poważnym demokratą, który objawia 
zawsze odważnie swe zdanie, dlatego nie podoba 
on się niektórym tutejszym osobistościom. Na polu 
sztuki dr. Jordan jest prawdziwym znawcą, na­
leży do dyrekcji Towarzystwa przyjaciół sztuk 
pięknych, hojnym mecenasem dla dzieł sztuki, a 
opieką swoją otacza młode talenta, czy to mala­
rzy, czy rzeźbiarzy. Przytem jest on także gorą­
cym wielbicielem teatru w najszlachetniejazem
tego słowa znaczenia.

Do Lwowa odeszły też już ztąd wszelkie 
materjały dla sądu pnblicznego w sprawie szląs- 
kiej, dostarczone przez p. Ignacego Żółtowskiego. 
Przewodnictwo w tym sądzie obejmie, jak wnosić 
można, dr. Franciszek Smolka.

W Radzie miejskiej rozpoczęły się obrady 
nad budżetem. Nie pociągną się one długo, i bud­
żet na trzech najwyżej posiedzeniach zostanie 
załatwiony. Może końce budżetu dadzą sie jeszcze 
związać na rok 1886, ale z podwyższeniem kilku
wydatków, n. p. na przebrukowanie ulic. Przyznać 
wszakże trzeba, i e tutejsza Rada nie szczędzi 
grosza na cele oświaty rzemieślników i na cele 
Bzkolne, które to potrzeby pochłaniają znaczniej­
sze kwoty,

Karnawał rozpoczął się już wprawdzie, do­
tychczas wszakże nie wykroczyły zabawy po za 
ściany prywatnych salonów i domów. Dotychczas 
zapowiedziane tylko dwa wielkie bale, mianowicie 
bal na rzecz weteranów z r. 1831 i wygnańców 
z Prus, oraz bal na rzecz dobroczynnych stowa­
rzyszeń słuchaczów nniwersytetu.

— W Bielanach obchodzono d. 8. bm, uroczy­
ście jubileusz 40-letniej służby w zawodzie auc- 
czycielskim p. Mateusza Bieleckiego. Uroczystość 
ta zgromadziła przeszło stu uczestników, którzy 
wysłuchawszy solennego nabożeństwa w kościele
0 0 . Kamedułów i posiliwszy się śniadaniem, przez 
tamtejszych zakonników przygotowanem, udali się 
do szkoły w Bielanach, gdzie odbyła się właście 
wa uroczystość.

— Monachium przygotowuje się do uroczyste 
go obchodu 100-tniej rocznicy urodzin króla Ba- 
warji, Ludwika I., znanego mecenasa sztuk pię­
knych.

- -  P088ł  WindthOrst. Ultramontańskie koła Ber

lina podniosły projekt ofiarowania Windthorstow 
w dniu nadchodzących urodzin jego pewnej sumy, 
zebranej drogą składek dobrowolnych, aby umo­
żliwić solenizantowi wprowadzenie w czyn najgo 
rętszego pragnienia jego, t. j. zbudowania nowe­
go kościoła katolickiego w Hanowerze. Niegdyś 
jnż wielbiciele Windthorsta ofiarowali mu willę 
pod Hildesheim, której on jednak nie przyjął. Po­
seł centrum snać i na tym punkcie jest wprost 
przeciwnych pojęć z kanclerzem.

— Societe des auteurs inedits anonyme. Pod
taką nazwą zawiązane zostało w Paryżu Towa­
rzystwo akcyjne z kapitałem 200.000 fr.. które 
podejmie zadanie wydawnictwa dzieł autorów, nie 
mogących znaleźć nakładców. Doniosłość tej in­
stytucji, jeżeli kierownictwo jej wolne będzie od 
stronniczości — może być wielką. Hnż to auto­
rów, którzy dzisiaj cieszą się ogólną wziętością, z 
pierwocinami swej umysłowej pracy musiało że­
brać, często uapróżno, o nakład, oddając mann- 
skrypt za bezcen lnb za darmo! A kto wie, ilu 
zrażonych przeciwnościami, ustąpiło z pola i ule­
gło w walce ? !...

— Oryginalny zakład. Książę Qneensberry 
założył się o sumę 10 tysięcy funtów szterlingów, 
że gęsi wyprzedzą indyki w pochodzie przez 
drogę wynoszącą 20 mil angielskich. Dosyć li­
czne towarzystwo towarzyszyło tętnu pochodowi. 
Nad wieczorem indyki wyprzedziły swe współza­
wodniczki o 5 mil, ale za to po zachodzie słońca, 
rozbiegły się po lesie, powskakiwały na drzewa, 
zkąd żadną miarą spędzić się nie dały — a nato­
miast gęsi pomału jeszcze w nocy stanęły u 
mety.

— Pogłuskoir o projektowanej małżeństwie
księżniczki pruskiej Wiktorji, z ks. Aleksandrem 
bułgarskim, zaprzecza stanowczo upoważniony do 
tego korespondent World. Twierdzi on, iż pro­
jekt podobny nigdy nie istniał i jest tylko po- 
prostn zmyśloną bajką.

— Literatura włoska poniosła ciężką stratę 
wskutek śmierci profesora estetyki Wiktora Im- 
briani, który zakończył życie dnia 1. stycznia w 
Neapolu. Zmarły urodził się w r. 1840-tym i był 
synem poety Pawła, Emila Imbriani. Podczas woj­
ny narodowej walczył w szeregach Garybaldczy- 
ków, lecz później należał do partji umiarkowanej, 
w przeciwieństwie do brata swego znanego agi­
tatora irredentystycznego, Matteo Renato. Imbri­
ani był współpracownikiem wielu pism, które za­
silał artykułami treści literacko - historycznej, a 
stndja jego o Dantem w Giornale Napoleta"  
scienze e lettere posiadają niepospolitą wartość, u 
popularniejszemi większemi dziełami jego są: „Fa­
mę Usnrpate", w którem w oryginalny bardzo spo­
sób autor powstaje przeciw Gothe’mu, i romans 
„L ’Ultimo degli Orsenigo". Katedrę uniwersytec­
ką objął zmarły po Antonim Farl.

— Zajmujące odkrycie, posiadające szczegól­
niejszą wagę dla chirurgów, dokonane zostało w 
Kolumbii, jak donosi specjalne pismo medyczne 
Lancet. Krzak nazwany przez krajowców „Aliza" 
wydaje sok, który ma posiadać tak silną własność 
tamowania krwi, że skoro chirurg potrze nim nóż 
przed operacją, może przecinać największe naczy­
nia krwionośne bez krwawienia.

— Nowomianowany lord major dubliński metr. 
T. D. Snlivan został wprowadzony w urząd dnia
1. bm. a narodowcy urządzili dnia tego świetną 
manifestację. Nowy burmistrz nie chciał eskorty 
wojskowej, której dotąd używano, a miejsce jej 
zajęły cechy i rękodzielnicy, niosący sztandary z 
popiersiami Emmetta, O Connela, Bulla i Parnella 
z napisami: „Irlandja jest narodem." „Własne 
i»awodaw»tw» i«»t prawem kaftdegtt narodu." „Na­
rodowa niepodległość!" „Irlandja dla Irlandjlr* 
Niesiono także zielone chorągwie z harfami bez 
korony; 30 kapeli towarzyszyło pochodowi, przy­
grywając narodowe hymny i melodje irlandzkie. 
W mowach, wygłoszonych przy tej sposobności, wy­
powiedziano nadzieję, że Irlandja już może w tym 
roku będzie miała własny parlament.

Z Izby sądowej.
{Proces prasowy „ Gazety Narodowej“ ).

W spełnianiu naszego obowiązku pnblicy- 
styeznego dotyka nas bardzo często ręka praku- 
ratorji państwa. Nie zraża nas to w spełnianiu 
jublieznego zadania, lecz nowe wkłada obowiąz- 
ti, a korzystając z praw, konstytucją poręczo­
nych, za każdym niemal razem wnosimy przeciw 
confiskacie sprzeciwienie się, żądając rozprawy 
publicznej i wyroku sądowego.

Jak już donosiliśmy, dnia 24. zm. odbyły 
się w sądzie krajowym tutejszym, jako trybuna­
łem prasowym dwie rozprawy ex re konfiskaty 
dwóch numerów Gaz. Narodoicej. Sprawozdania 
z tych rozpraw dla braku miejsca podać nie mo­
gliśmy dotąd — a i dziś ograniczamy się na 
jodaniu tylko jednej, ze względu na wartość po- 
ityczną, jaką mieć może.

Rozprawa ta toczyła się o konfiskatę nr. 
279. z d. 6. grudnia z. r. za artykuł „Rada szkol­
na a z a rz ą d  funduszów szkolnych" — przebieg 
jej zaś był następujący:

P r z e w.: Na wniosek c. k. prakuratorji o- 
rzekł c. k. sąd krajowy dla spraw karnych jako 
trybunał prasowy, że treść artykułu, umieszczo- 
nego w nr. 279. czasopisma Gazeta Narodowa 
). t. „Rada szkolna a zarząd funduszów szkol­
nych," zawiera znamiona występku z §. 300 ust. 
carnej, zatem zarządzona i wykonana w tymże 
dniu konfiskata jest uzasadniona, cały nakład ma 
być zniszczony i dalsze rozpowszechnienie tego 
numeru jest zakazane.

W powodach powiedziane jest, że już od  
d ł u ż s z e g o  c z a s u  występuje Gazeta Narodo­
wa przeoiw osobie p. namiestnika i usiłuje pod- 
topać powagę jego w kraju. Podobnie byłe w 
nr. 271 jako też obecnie w nr. 279. W arty- 
e wstępnym twierdzi autor, że pan namiestnik

Artyknł ten zarzuca n ie d b a ło ś ć  p. namiast­
kowi i c. k. organom rządowym, co jest zdalne 
pobudzić do nienawiści i wzgardy przeciw p. 
namiestnikowi i organom rządowym. Artykuł 
ten więc stanowi w y stę p e k  z §. 3 0 0 . U6t. kar.

Zastępca redakcji p. G o ł ę m b e r s k i .  Ja z 
prawdziwą przyjemnością popieram spraeciwienie 
się redakcji Gazety Narodowy, gd/Ż ehodsi tu o 
sprawę całkiem przedmiotową, dajacą ująć się w 
cyfry i sądzę, że Prześwietny trybunał, w któ- 
go bezstronność redakcja i ja pokładamy zupeł­
ne zaufanie, zechce się dać przekonać o słuszno­
ści wszystkich twierdzeń redakcji.

Ze zdumieniem przychodzi mi słuchać, że 
w tym artykule dopatrzono chęci występowania 
przeciw p. namiestnikowi, jako takiemu. Sprawa 
jest znaną, ogadywaną publicznie tak dalece, że 
jeśli się trywialnie wyrażę, wróble o niej śpie­
wają. Nie ma więcej jak dziesięć dni, kiedy 
wśród zebranego sejmu organa rządowe musiał, 
się z niej tłumaczyć, komisje sejmowe zajmowa­
ły się nią w rozlicznej postaci, drukowały się 
sprawozdania komisyjne, obejmujące dokumenta
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pp. Jareckiego, Galla, Wolfsthala, Sladka, Neu- 
ra, Wierzbickiego i Niewiadomskiego.

Chcąc złożyć szczegółowe sprawozdanie z tych
, -  -  urzędu, dowodzące, że brakło uniwers.; dr. Kawczyóski Maks. docent na wszech- hausera Wierzbickieo-

w rachunkach suiny 82.200 złr., którą od kilku lat nicy; Ehrlich Franc. kupiec; dr. Gryziecki Szczę- fhear złożw 
dawano w Radzie szkolnej okręgowej Krakowa, sny, prof. uniwers.; Fedyk Ludwik, właśc. realn • iście mae-istnin-c- , cze£
że tej sumy nie pomieszczono i o niej zapomnia- Czerkawski Wład. dzierż, dóbr Gaje; Breuer Jan mieisca niestetr _ j )0P,sf w' —. czego dla braku
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nycu, ile numerów zawierał bogaty program kon­

no, j&ko też że zachodza 
w rachunkach. Wydział" 
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krajowy cofnął swoje 
przedstawił nowe, w

fabryki papieru w 1 
Czerlsnacn- swon miasz właśc. real.; Kreyser| 

sprawozaame pierwotne i Prze/ st̂ n “ 0WoedmóW Oskar komisant; Zwilling Jakób budów.; Hulimka 
kfórem widzi się zmuszonym do :żądani,a ° ° “  • Teodor właśc. dóbr Chłopiatyn, dr. Papee Frydryk
wienia absolutorjum Radzie . szkolnej kraje j  s biblioteki uniwers,; dr. Bhziński Kaz.wskutek rachunków niezupełnie zgoan? .  .....
sprawie tak znanej, a w której szkoda wyrzą­
dzona funduszowi krajowemu i sprawie edukacji 
idzie w grube setki tysięcy, mówi przecież arty­
kuł inkryminowany całkiem spokojnie i przed­
miotowo. Tem mogę tyiko tłumaczyć sobie wnio­
sek prokuratorji, że powiada on, iż Gazeta Naro­
dowa wzięła sobie za zadanie wykrywać słabe 
strony urzędowania p. namiestnika i z tego robi 
zarzut występku Gazecie Narodowej, a ja  pytam 
się, czy można któremukolwiek z dzienników nie 
zrobić z tego zarzutu, gdyby zaniedbał krytyki 
organów rządowych w podobnych sprawach pu­
blicznych? Chociaż pan prokurator przytoczył 
dwa wypadki tego odkrywania słabych stron, na 
dowód systematycznego prześladowania pana na­
miestnika, ja  nie waham się powiedzieć, że nie 
dwa, ale nieskończenie więcej razy, bo stale sta­
ra się Gazeta Narodowa krytykę taką wykonywać, 

to jest usilnem zadaniem naszem słabe

adw • dr, Stromenger Kar adw,; Zbrożek Wład. 
właśc. dóbr Wierbiąża; Krauze Zygmunt, właśc. 
dóbr Domażyra; Nahlik Jul. Karol właśc. realn.; 
Klarmann Salomon komisant; Kliszewski Stan. 
właśc. realności.

Jako zastępcy przysięgłych zostali wyloso­
wani- pp. Filowicz Mikołaj, właśc. real.; Kaspareki 
Jan Rudolf emer. starosta; Bratkowski Adam (syn) { a° 
blacharz; Orzechowski Antoni rew. Wydz. kraj.; 
Zipper Israel właśc. real., Starzyk Paweł księ­
garz- Guttmann Chaim oberżysta i właść. realn.; 
dr. Bielski Józef lekarz; Machnicki Jan właściciel 
realności

certu. Poprzestajemy więc tylko na zaznaczeniu, 
że ten arcykoncert, wypadł arcyśwletnie.

Publiczność tym razem nie zupełnie dopisała, 
bo czysty dochód wynosił tylko 124 zł.

przem ysł i  handel.

gdyż to jest usilnem zadaniem naszem słabe 
strony urzędowości w sprawach publicznych wy­
krywać, ale b e z u c h y b i e n i  a p o w a-dze wł a ­
dzy .

T u t r ,  l i t e r a t u r a  i  s u a y k a .

— Teatr. „Żółnierz królowej Madagaskaru" 
znana komedja Stanisława Dobrzańskiego, ubawiła 
wczoraj dość licznie zebraną publiczność wybor­
nie. Panie Aszpergerowa, Gostyńska, Urbanowicz, 
Germanowa i Cichocka, jako też pp. Wojdałowicz, 
Walewski, Wysocki, Lubicz i Dębicki zbierali hu­
czne oklaski, za dobrą grę, pełną życia i werwy.

Dziś przedostatni występ panuy Elly Russel 
w roli Małgorzaty, a pierwszy nowo zaangażowa­
nego tenora p. Henryka Dnzensi, w roli doktora 
Fausta. Siebla odśpiewa pani Radwan, Martę pani

Wierzbicki.

P r z e w o d n i c z ą c y :  Powiedziano dalej w 
Gazecie, że p. marszałek rzuca się z zapalczywo- 
ścią na również autonomiczną władzę szkolną.

Z a s t ę p c a  r e d a k c j i :  Przeciwnie; to
jest powiedziane w oskarżeniu i tę dowolność 
w sformułowaniu zarzutów konstatuję, ale tego 
nie ma w artykule, cała treść artykułu tego dąży
do tego, że marszałek nie rzuca się na władzę [,.aiigU cienia odśpiewa pani Kanw 
autonomiczną szkolną, lecz rzuca się na podrze- Kasprowicza a Walentego p. Wier 
dne organa rządowe, na całkiem podrzędne de- ,
partamenta biuralistów itd. Gazeta Narodowa stara R e p e r t o a i
się dowieść, właśnie w inkryminowanym arty­
kule, że w znanym kouflikcie nie chodzi o Radę.-— — - 0 n ” '  ' J
szkolną kraj., lecz chodzi o organa czysto biuro-1występj?nny E l l y  
kratyczne; i proszę Prześwietnego sądu, gdzież 
tu jest cień jakiejś dążności wzgardzenia. Mówi 
się o wadliwościacb i zaniedbaniach, ale dlatego 
tylko, aby umożliwić naprawę ustawy dla Rady 
szkolnej krajowej, aby na przyszłość lepiej było 
zabezpieczone jej działanie niż to jest dzis, 
kiedy ona jest skrępowaną. Proponuje się dalej— 
i to bardzo szczegółowo — w jaki sposób mo-

Telegramy targowe z dnia 12. stycznia; .................
W i e d e ń :  Pszenica za 100 kilo 7.88 zł |na]eżącem, a jednak cierpanem
7.90 zł.; żyto 8.02 zł. do 8.04 zł. Okowita |aio w -s • -  -

26.— do 26.26 zł. B u dap es z t : Pszenica za 
100 kilo na wiosnę 7.87 do 7.89 zł.; rzepak na 
sierpień-wrzesień — do — .— zł. W r o c ł a w  
Pszenica —.— do — — m. żyto — do — m. 
owies — m.; rzepak, spirytus —.— m., 100 m.==
—.— zł, B e r l i n :  Pszenica żół. na kwiecień-maj 
162’/j-; żyto— .— m.; okowita 38'%  m.; olej rze­
pakowy — —. P a r y ż :  Mąka za 169 kilo 47.90 
franków; olej rzepakowy —.— fr.; okowita 24%  26 

Nafta. W i e d e ń  dnia 5. stycznia: -  
— '— zŁ, Brema loco 7’10, Hamburg loco 7.20,

| na styezeń 7.45, na stycz.-marzec 7.46, Ant­
werpia: na styczeń 19./%, Nowy - York: 7% ,Filadelfia 7% .

LWÓW d. 8. stycznia. (Bank rolniczy.) Ceny
zboża a 100 kilo l o c o  Lwów:

y. Dzisiaj weP
dnia 12. b. m. „ Faus t "  opera w pięciuIB,zepak 
Gounoda. Trzeci i przedostatni gościnny 

i pierwszy występ
H. Duzensi tenorzysty 

We środę dnia 13. b. m. „ W i e l k i  c z ł o ­
w i e k  do ma ł y c h  i n t e r e s ó w "  komedja w 5.

Pszenica gotowa 
„ biała
„ na termina

Żyto gotowe
„ na termina

Owies do nasienia 
„ obroczny

Jęczmień browarny
na termina 

do nasienia 
nowy

Groch do gotowania 
„  pastewny

Wyka

złr. 5-76

6 - -  5-40

5-60
5-25

9-
6-

aktach ,T. Al. hr. Fredry (ojca). fBob'k roczna
We czwartek d. 14. b. m. „ Mar t a"  opera w | * .

4. aktach Flotowa. Czwarty i ostatni gościnny ^  ®czka 
występ pahny Elly Russell i drugi występ p. jj, ' ukurudza
Dnzensi.

W  piątek d. 15. b. m, „ Nas i  z i ę c i o w i e "

5 - -
5-75
3-75

36-—
„» u :r — o -   "  j—• ; r i w  Djatek d. 15. b. m, „ Nas i  z i ę c i ó w
głąby nastąpić poprawa tak w centralnym zarzą- P Kazimierza Zalewskiego
dzie jak na prowincji w okręgach : każdy możeJK°me“;i» WŁ /  J 1Q Ł_  *T , “^v»»Kiego. 
mieć o tych propozycjach swe zdanie własne • 
lecz pytam Prześw. trybunału, gdzież tu być 
może chęć szkodzenia czy władzy, czy intere­
som publicznym. — Gdzież tu jest jedno słowo, 
któreby nie świadczyło, że całą treść artykułu sta­
nowi chęć naprawy stosunków, a nic rzucenie 
pogardy na namiestnika! Ja słuchając i czytając 
równocześnie teraz ten artykuł, uderzony jestem 
jedną tylko oczywistą jogo tendencją, jaka się 
w nim przebija, mianowicie, że pod wrażeniem 
troski, iż zaniedbanie podrzędnych organów, na­
raziło powagę Rady szkolnej krajowej, tej ma- 
gistratury, która prowadzi edukację publiczną w 
kraiu — autor imał tę tendencję, aby powagę 
tej najwyższej władzy salwować i podnieść, aby 
tym sposobem, co jest edu-

W sobotę d. 16. bm. *.T a d w i g a“ , opera EL 
Jareckiego.

— F r a n c u s k i e  liryczno - dramatyczne to­
warzystwo zostające pod kierunkiem p. Dieudonne, 
który wespół z Coquelin’em występował na sce 
nacb, przybędzie z końcem b. m. do Warszawy. 
W skład tej trupy wchodzą: słynny barytonista 

! opery paryskiej, p. Lasalle; tenor, p. Y iola; pani 
Duvivier, mezzo-sopranistka; pani Dalmont, so­
pran koloraturowy, tudzież kilku artystów i ar­
tystek drnmatycznych z p. Dieudonne na czele. 
Trupa powyższa opuszcza w drugiej połowie bie­
żącego miesiąca Paryż, udając się na trzymiesię­
czną wędrówkę artystyczną do kilku większych 
miast Europy. Pierwsze przedstawienie odbyć się 
ma w Brnkseli, — • - - -

Koniczyna czerwona 
„  biała
„  szwecka

Lnianka
Chmiel za 60 kilo 
Spirytus za 10.000 lt. pret

na termina „ . . — —*—
Uwa g a .  Bank rolniczy utrzymuje na skła­

dzie i w magazynach swoich, owies, chmiel, 
przyjmuje zamówienia na maszyny rolnicze.

zł. . . — —

Sesja sejmowa.

»- _ /V O W V .O Ł U j _kacją urogła się dalej rozwijać pomyślnie I “ “  w w przeieid.łA «
przez bnnniirta. tu wsDominane, a od nas'a i e z / l n t t k y m *  sio na dnTparęw

ją
konSikta tu wspominane, a od nas nieza- 

feżne, ona sama nie była zachwiana
P r z e w o d n i c z ą c y :  Udzielam teraz głosu IU k ź e Z k k i e \ Z 7 I Z  

p. prokuratorowi 1 uiueayjK

 ̂ —-   —- « VWarszawie. Na przedstawienia składać się ma- 
wyjątkl z różnych oper, pleśni i romanse, a 

:i i mopologi.
Literatura. D r. Piotr Chmielowski

(Posiedzenie dziewiętnaste d. 11. stycznia) 
(Dokończenie.)

Rozprawa jeneralna nad projektami do ustaw 
r y b a c k i c h  wywołała opozycję tylko ze strony 
jednego posła p. Bobrzańskiego Konstantego.

Dynowa o utworzenie tamże sądu powiatowego 
przekazano komisji prawnej z poleceniem zdania 
sprawy jeszcze w sesji bieżącej.

Izba przystąpiła do obrad specjalnych nad 
projektem ustawy rybackiej.

Do §. 1. zabrał głos p. Lassocki, i wytknął 
n i e p o l s k ą  stylizację całego projektu, lecz 
wniósł poprawkę, naruszającą p r a wn e  sformnło 
łowanie tego paragrafu, czemu sprzeciwił się 
sprawozdawca Bobrzyński.

Poprawkę odrzucono. Do 2. b) wniósł po- 
piawkęj p. B o b c z y ń s k i  przeciwko oddawaniu 
prawa rybołówstwa gminie i obszarom dworskim, 
a odbieraniu go posiadaczom brzegów.

P. J j a s s o c k i  proponuje poprawki sty 
listyczne.

Sprawozdawca odpowiada Bobczyńskiemu, że 
§. ten nie odbiera praw nikomn, gminom i obsza­
rom dworskim zaś przyznaje tylko to prawo, 
które jest dotychczas d z i k i e m ,  do nikogo nie 
należącem, a jednak cierpanem z wielką szkodą 
dla ekonomii krajowej. Regulacja taka dzieje się 
w duchu dawnego prawa polskiego.

P. B o b c z y ń s k i  cofa swoją poprawkę. 
Poprawki p. Lassockiego upadły. Paragraf 2. 
przyjęto tedy bez zmiany.

W §. 4., który powiada, że „do ryb w myśl 
niniejszej ustawy liczą się i raki," domagają się 
Lasocki i Romanowicz zupełnie odmiennej styli­
zacji, któraby nie obalała pojęć zoologii, chociaż 

“ “  w naszej sytuacji, podobnej do bezrybia i „rak 
I ryba."

Sprawozdawca mniemał, że wyrazy „w myśl 
niniejszej ustawy" ratują sytuację.

W głosowaniu, powtarzanem parę razy, oka- 
i zywała się prawie równość głosów (42 i 43) za 
i przeciwko poprawce. Wreszcie oświadczyło się 

. za nią 50 głosów. (Radość wieika w Izbie.) O- 
6'85|raa| że nie przyszło do głosowania imiennego 

nad tą ważną kwestją.
Do §. 5., który stanowi „administrację kra­

ju — na rzecz uprawnionych" proponował p. 
Bobczyński termin 10-letni, ale pozostał bez po­
parcia.

Paragraf 5. pr^jęto bez zmiany, podobnież 
§. 6. i 7. (z małą poprawką stylizacyjną).

Przy §.8. wniesiono parę poprawek ważniej­
szych. Traktuje on o licytowaniu rybołostwa.
P. Romanowicz wniósł, aby pomiędzy zdatnymi 
oferentami, k t ó r z y  r ó w n i e  w y s o k i e  
w n i e ś l i  o f e r t y ,  Wydział kraj. uwzględniał 
przedewszystkiera tego, który ma prawo rybołów­
stwa. Poprawkę tę przyjęto.

Pomiędzy pp. Lasockim a Chrzanowskim po­
wstał nierozstrzygnięty kontrowers, czy się po­
winno mówić gospodarstwo „rybie" czy „rybne", 

i P. M e r u n o w i c z  domagał s ię , aby 
„gmin j a k o  t a k i e  nie wykluczać od brania 
rybołówstwa w dzierżawę."

Gdy jednak pp. Piłat i sprawozdawca byli 
zdania, że przypuszczenie gmin do dzierżawie­
nia byłoby przywróceniem dotychczasowego d z i ­

k i e g o  stanu rzeczy, poprawkę p. Merunowicza 
odrzucono.

Do chwili, w której przerywamy sprawo­
zdanie (godz. wpół do 2 popoł.) uchwalono 14 
paragrafów, przyjmując tylko jedną poprawkę p. 
Wasilewskiego , aby do reklarnacyj przeciwko 
zniesieniu dzikiego rybołostwa pozostawić z a- 
w o d o w y m rybakom 1 rok czasu, jeżeliby się 
czuli pokrzywdzonymi.

P O C I Ą G I  K O L E J O W E .
Ze Lwowa odchodzą: 

podług zegara lwowskiego:

Do Kranowa . . *10.46 4.0&I 8, 4.50
Do Podwołoezysk 10.27 *  5.59 _ 12.85
■ i (z Podzamcza) 10.56 _ __ * 6.07 1, 0
o Czerniowieo . — 11. 6] — • 6.20 12.20

Do Lwowa przychodzą:

2  Kratowa 
2 Podwo/oczysk 
»  (na Podzamcz 

Z Czerniowieo

Ze Lwowa 
Z Wiednia 

Warszawy 
Prus . .

1 9 27 * 5.36 11.33 7.50 —

1*10.29 3.05 — 3.50
II *10.121 2.28 — 8.20 ___

||*10.05| 3 35 - 3.30 —

Krakowa przychodzą:

1 *8.30 
1 *8.30 
[ *8.30j

9.50
9.46

■sss 
1 

I
r 

f 
i

2.33
9.45
9.45 637

8.15

Do Lwowa (z peszt,) I 10.671 6.12J - 10.46
Do Wiednia (z.prg.) 5.40 *6.55 | T ^ |  9.30 3 . -
Do Prus „ 5.40 *6-551 8.15 9.80

Gwiazdką są oznaczone pociągi pospieszne.

W obwódkach czarnych l~*~l są godziny nocne, t. j .  
od zóstei wieczór do szóstej rano.

k. jeneralna Dyrekcja anstr. kolei państwowych.

w miny

6-25
7*—

1 0 -
8-25

5:-

6:50
6.60
4:50

42-—

Wyciąg z rozkładu jazdy
od  d n ia  1. p a id a iern ik a  1885.

Przyjazd do Lwowa:
P o c ią g  osobowy: o godz. 1. min. 5 w noey z Hasia

tyna, Stanisławowa, Chyrowa, Stryja. —  O godz. 8 
min. 5 przedpołudniem z Zwardonia, Chyrowa. Stryja 
O godz. 4 min. 15 po połud. ze Zwardonia, Chyrowa 
Stryja, Stanisławowa, Husiatyna.

Odjazd ze Lwowa:
P o c ią g  osobowy; o godz. 7 min. 10 rano do Stryja. —

0  godz. 11 min. 25 do Stryja, Chyrowa, Stanisławo­
wa, Husiatyna. — O godz. 7 min. 10 wieczór do 
Stryja, Chyrowa, Zwardonia.

Odjazd ze Stanisławowa:
P o c ią g  osobowy: o godz. 9 min. 40 przed południem do

Stryja, Lwowa, Zwardonia. — O godz. 10 min. — 
przed południem do Husiatyna. —  O godz. 6 min. 28 
wieczór do Stryja. Lwowa, Zwardonia. —  O godz. 6 
min. 50 wieczór ao Husiatyna

Z Izby handlowej i przemysłowej. 
LWÓW d. 11. stycznia 1886.

1. Akcje za stłukę,
bez kuponu bieżącego płacą żądają 

bez dywidendy 
Kolej galic. Kar. Lnd. 200 zł. m. k. 218 50 222 —

. lwow.-czern.-jass. 200 zł. w. a. 225 — 228 60
Banku hypot. galic. 200 zł. w. a. 273 — 277 —

,  kred. galic. 200 zł. w. a. 220 — 225 —
2. Listy zastawne za 100 złr. 

bez kuponu bieżącego;

w Brnkseli. w przejeździć zaś do Petersburg ________________  ^  ________________
Mniemał óń, że projekta przedłożone przez "Wy­
dział krajowy na podsiawie ankiet w Krakowie 
i we Lwowie, są może idealnie piękne, ale w 
praktyce nie mogą być stosowne. Układali je 

a. ±jy. jtiuu- unmieiowsKi wydał!ludzie, widocznie żyjący paragrafami (wesołość) 
Artvkuł inkryminowany jest dzieło p. n. „Zarys literatury polskiej z ostatnich Paragraf 2. odbiera prawo rybołostwa poiedyń P T:-O k U 1* & *  ̂ y__r»lr T*rr7AAiłlF o.- k. hot 90“ Wydanie drngie poprawione i znacznie |czvm unrnwninn^m . - •

w y a

tyiko dalszym ciągiem wycieczek przeciw 
namiestnikowi jako takiemu, i tu zarzuca autor 
jemu i starostwom jako c. k. organom, niedba- 
łość w zawiadywaniu funduszami szkolnemi, nie­
posłuszeństwo i wyśmiewanie się z poleceń je ­
dnych starostów wobec drugich, i wprost w ten 
sposób pobudza do wzgardy przeciw tymże. Są 
zatem znamiona występku z §. 300 ust. k. i dla

konfiskaty.

lat 20". Wydanie drngie poprawione i znacznie 
zwiększone.

— wMji_ury_cy J ojtay_ napisał nową powieść 
p. n. „Trzy głowy marmurowe". Powieść tę zao­
patrzył znakomity autor węgierski dowcipną przed­
mową, która ma krytyce ułatwić a . . . .

r------  1JUU4USIWO pujoiija-
czym uprawnionym właścicielom, a nadaje je gmi­
nom. Takie pozbawienie nacytych praw sprze­
ciwia się ustawie cywilnej. Wolno nam rozdaro- 
wywać swoje, ale nie wolno naruszać praw wła-

Wiedeń d. 12. stycznia. Na cześć namiestni­
ka Dalmacji, Cornaro, odbył się wczoraj wieczo­

rem  świetny bankiet, w którym wzięły udział: 
cała jeneralicja, sztab jeneralny i deputneje nie­
których oddziałów wojskowych. Feldmarszałek- 
porucznik Beck, wzniósł toast na cześć cesarza; 
arcyks. Leopold w pochlebnych słowach na zdro­
wie nowego namiestnika, ten zaś na cześć armii. 

Belgrad d. 12. stycznia. Wielkie mocarstwa

99 65 100 65
90 55 91 65 
99 65 100 65 
87 45 88 46
91 50 92 50 

101 75 102 75 
96 60 97 60

99 66

“ «»UU4 ~   V
tego upraszam o potwierdzenie tej konfiskaty.

P r z e w o d n i c z ą c y .  Chcę tyiko zadać , 
zastępcy Redakcji jeszcze jedno pytanie, miano­
wicie co do tego punktu, czy wszystko to co 
przytoczone w artykule odnosi się do stosunków 
obecnych, czy dawniejszych,— mianowicie, czy i 
obecnie niektóre starostwa mają ingerencję w za­
wiadywaniu sprawami przez drugie.

Z a s t ę p c a  Re d a k c j J .  To się odnosi i do 
obecnych stosunków; lecz panuje ta widocznie 
jakieś nieporozumienie na tym punkcie. Miano­
wicie bowiem stan faktyczny jest taki, że liczba

niż liczba starostw.wicie bowiem . 
okręgów szkolnych jest inna, niż liczba starostw.
Mamy okręgów szkolnych 37, starostw zaś 74, a 

 „ wtasnemi sta-
razem

i /Mamy okregow   ,
nadto dwa miasta autonomiczne, z własnemi sta 
tutami tj. Lwów i Kraków, co czyni razem <o, 
każdy więc okręg szkolny obejmuje dwa staro­
stwa, cztery zaś po trzy starostwa obejmują 
podział ten i obecnie także istnieje, 
artykułu stwierdza ten stan faktyczny i badając 
zkąd się wkiadnać mogły nieporządki w zarzą­
dzie funduszami szkolnemi, tłumaczy to w ten 
sposób, jak w artykule, że jedno starostwo ma 
niezawisłość wobec drugiego, przez co nie może 
być ścisłości — lecz o tendencji wzbudzania 
wzgardy lub nienawiści przeciw starostwom rao 
wy być przecież nie może.

Następnie trybunał udał się do sali radnej,rnm __i  • _ . i  . . •% .. .r i - *

ocenę-.
• -  „Hi s t or j  a ż y d ó w  c z e s k i c h " ,  pod 

tym tytułem wyszło w Pradze dzieło dr. Grun­
walda.

— W Nowym Jorku pod redakcją prof. Kł­
owy tygodnik poświęcony I - , , t . ̂ . T w a c i r i c h  ,

językoznawstwu, p. t. M o d e m  L a n g u a g e l ' 1- • ° (z.vsć spekulantów żydowskich 
N o t e s .  Dział polski prowadzi przemysłowiec z| ; • ^ untow i brzegów ' ’
Detroit p. Wilczyński, litewszczyzne p. Raduneasl- P̂,0 0-)?.11161?1. ' rozlicznemi
z Chicago.

T o w a r z y s t w o  im. G ó t h e g o  wydało 
pierwszy tom swych publikacyj, który obejmuje 
„Listy matki Gótliego do księżnej Anny Amalii".

L u d w i k  D o c i i ,  słynny pisarz węgier­
ski, wydał nowy dramat p. t. „Marja Szechy".
Rzecz osnnta na tle dziejów węgierskich XVIT. 
wieku. Marja Szechy. zwana „Venus z Murany" 
jestto postać znana dotychczas jako „Lukrecja 
Borgia" węgierska. Antor rehabilitnje ją w swem
dziele, przeprowadzając przed

_W ~°'U>av< u* StJCZUli
sńośsi pojedyńczych jednóstek.Tara^af 5. usta- czyły dzii note zbiorową, w której, eainicja- 
nawia administrację ' publiczną Wydziału krajo- ^ U

r --------

Tow. kred. galic. 5 prc. w. a.
* N •  ̂ n n
, „ „ 5 „ okres.
» u » ^ n B

Banku krajowego 4 '/,%  w. a.
Banku kyp. galic. 6 „ „

r » » ®
»  .  B 5 wyl. z 10*1, prm 98  66

3. Listy dłuine za 100 złr.
G. Z. kr. wł. (d. 6°/,) 3%  w l i k w .  6 6 -
.  .  .  „ 5%  2 '/,%  . --------51 -

4. Obligi za 100 złr,
Indemnizacyjne galic. 5 prc. m. k. 103 — 104 26 
Kom. banku kraj. 5 pr. w. a.lem . 97 
Pożyczka kraj. z r. 1873 6 prc. w. a.
Pożyczka „ „ 1883 4 V /o  u

5. Losy.|
Miasta Krakowa

102 76 104 -  
90 60 91 50

  wyaziaiu kra,o- .v“ » ‘  rosyjskiego, ząaają aemolnlizacji w
wego. Nowsza ekonomia -jedhak iei system ad- Pastwach bałkańskich, a mianowicie w Serbii, Gre- Miasta Krakowa . 
ministracyjny publicznej, . i powinien on ustać.\cji i Bułgarji. Mocarstwa przyrzekają, że Turcja „  Stanisławowa . 
Należałoby pozostawić autonomie administracyjną Pojdzie także za tym przykładem g M(mety
prywatnym spółkom i stowarzyszeniom. System Doradcą wojskowym dla rokowań pokojo- rj . . holenderski

reaaKcją pro . J " wydzierżawiania rewirów rybackich wyjdzie nadto zosta* wczoraj mianowany jenerał Le- u.gar6t:
, i „ „  M t i  j * * * .  / : S™er d ? »  spek.lAntów i /d o S m * .1“1 “  sziaoin.

i ditualliwościamL" r . T i ; ^ a  n‘ i» pr“ “«! Pr^byl ta Mij,toTi6 !
podobnie jak nie odniesie skutku z ustawy poi- i konferował dzis z ministrem spraw zewnę- 1(̂  mare  ̂ ni0mieekich ’
nej. Subdzierżawey, żydzi, będą plondrować po trznych, a potem z królem. Serbia proponuje Bu- s rebr0
dorzeczach i dokuczać ludowi, ‘j zyskają nową kareszt, jako miejsce gdzie się toczyć mają roko-  JL__podstawę do domokrążtwa no

25 50
20 -  

27 50

oczyma, widzów

-------------, r l }  I '6yz
podstawę do domokrążtwa po wsiach, które ni 
szczy lud wiejski.

Zresztą rybołówstwo w sposób zamierzony ł̂ u,'ucj Ł»p»*e^“ją wiaaomo - rf—--<■
regulowane stanie niezawodnie w sprzeczności z n'sL‘a spraw wewnętrznych, Mannkowicza i o 
regulacja rzek. Mówca powołuje się na swoje konferencji w pałacu królewskim przewódzców 
długoletnie doświadczenie. Rodzony jest bowiem wszystkich stronnictw, pod prezydencją króla, 
i wychowany nad Sanem. Stawia Madrwł d 19

». v
D się toczyć mają

wania pokojowe.
Belgrad d. 12. stycznia. Ze strony kompe­

tentnej zaprzeczają wiadomościom o dymisji

6.86
5.89
9.98

10.27
1.64
1.23%

61.70

6.96
6.

10. 8 
10.37 
1.64 
1.26% 

62.70
Kupony w srebrze

mi-

i wychowany nad Sanem. Stawia tedy wniosek 
odraczający, odesłania projektów doAutor JtegO cały proces psychologiczny jej życia. Dzieło to, Ikraj?owęgorz p oW 11̂  pr°jhektów do Vydz'iałulwa.) 'w o Ł w ^  ̂ u b l S o r ’ ^ Y ^ omo^  " ^ o - I a S ^ a  

i badając które wkrótce ukaże się na /zdanfa wydziałów (? ) .dnia' ^ i u d .  S/1_ * * . D "A ,A°" 1 ’ - I K rtl rv-« J lOn OA

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ.
W ie d e ń  dnia 12. stycznia 1886 
godzina 1. minut 60. popołudniu.

32.26
t  A „

które wkrótce ukaże ... 
nm posiadać wysoką wartość artystyczną.

—  Muzyka. Koncert (11.) galic. Tow. muzy 
cznego, zgromadził wczoraj bardzo ”  —
bliczność. Program koncertu składał się

14 numerów : 3 instrumentalnych 
(solo); chórn tym razem niebyło.

Prof. Schwarz, wykonał na organach, z to­
warzyszeniem orkiestry smyczkowej, koncert Haen-

spodarskićh. Te rS g°‘ £ r  leży n ^ m o ' ! K°1 ej Połud. 13280
 •'* kompetentne, albowiem doprowadziły już do hi-|nocy ' z Ł y ł ^ f d j T t  ° h™QQei- Pod zasłoną P- 265.80

liczną pu- perprodukcji zboża i chm.elu, a zatem jeżeli tak- mady cbłooów in L  rtx Sler.zaat na czele gr0:/^ « N o r d o s tb . 174.26
“ię tylko Z że rybołostwem Się zajmą, to są widoki, że/straży u bfamy ZotJo S1t rzant> M ą cy  na
wokalnego wkrótce będziemy mieć nadmiar ryb (Wesołość). | wpadłszy do wnętrza’ wdarli sie*d & r?koszanie

Projekta opracowane na podstawie opinii wy- komendanta twierdzy’ i związali o-o° Tm i 0 » aJ la 
_ 1 '  -'--1----- -k ’ I iardn 7«wiarlrvrr.;r,r,̂  „  *_____"___ ° ’ Jeaerał  Fa-

w* J  M Ł ł u i n  u u l * ł  y  * * v  o w i ł  t w u u u j i  W łŁ I

p czem przewodniczący ogłosił wyrok tej treści; Majestatyczne tany organów niemogą prze-1 kadencji.
-1™161!1"11 *fe8° ces. Mości c. k. sąd kra- minąć bez poruszenia słuchaczów, to też głębokie

 -----•*- •*- . i  j .

( ^ ^ v li iciunj i awiazan ^o. Jenerał Jjt*

’   —  -

W ę g . Tabak. 7 6 .5 0  
Węg. cis. losy r. 124.— 
Zł. ren . w  eg. 4 %  1 0 0 .9 7  
Ros. rubel pap. 1.24.85 
Galic. indemn. 103.75

W*g. akeje kr. 302.25 
Unionsbank 77.90 
NordbaJui 228.60 
Kolej Alfdld 1 8 5 .- 
Kolej lw-czerń. 226.60 
Wied, CommuB. 124.90 

167.60 
1 0 6 .-  
106.50 
117.76

jowy jako trybunał prasowy po przeprowadzeniu 
na dniu dzisiejszym jawnej rozprawy postanowił 

.uchwał? C . k .  Sądu Z  dnia 8. grudnia 1885 roku 
1. 20.470, którą konfiskata nr. 279, Gaz. Nar. d 
dnia grnduia 1885, zatwierdzoną została — 
z n i e ś ć ,  a t o  na tej podstawie, ponieważ w ar­
tykule tym nie ma znamion występkn z §. 300 
ust. kar.; gdyż chociaż artykuł tsn krytykuje pe­
wne nieporządki i braki w zarządzie funduszami 
Rad szkolnych o k r ę g o w y c h ,  a zarazem podnosi 
powody, które mogły te nieporządki spowodować, 
to je8t to zawsze krytyka w granicach dozwolo­
nych a zarazem nie jest zdolna przeciw organom 
rządowym wzniecić wzgardę i nienawiść".

Przeciw temu wyrokowi, znoszącemu konfi 
skatę, wniósł prokurator odwołanie.

I wywarł wrażenie, zmartwychpowstały w naszem 
I konserwatorjum ntwór Haendlowski.

Drugą klasyczną rzeczą i klasycznie wyko-
Inaną było Mozarta „Larghetto" na wiolonczelę jegt c^ iem dz i ki e .
(D. oładek) z akcmnnninmentem orkiestrr J Ttoł_,(p. Sladek) z akompaniamentem orkiestry smycz 
kowej. Publiczność była zachwyconą, a wyko­
nawcy z dyregentem, d. Gallem, na czele, zna­
leźli za to Błusznie należącą się im podziękę w 
powszechnych a hucznych oklaskach.

P. Borkowski posiada pyszny materjał gło

 -----  VwuMłvuiu, sttiu 6it.'- z czterma zandarma-
w j'-  „  , . i . . mi zbliżył się do twierdzy. Rokoszanie, nie zna-
Wniosek p. Bô  It&mt nrypoiwlm ^czace lazłszy poparcia w reszcie garnizonn forteczne- 

poparcie, i ”  - *♦. «  f  mog, ctrajmad, c t n ę l i
schodami, prowadzącemi do morza. Kartagena

ijr«vLowsiwu “ a I Sp0k0;na. Według prywatnych wiadomości, wzno Nikt w łaściw iejj,, pnĄ nc„ nifl i —js-*-------

w obronie projektów' komisji p. Artur - -
t o c k i ,  dowodząc, że dzisiejsze rybołówstwo na

nie ma
. jest caikieni Właściwie I ■> „ iauuuius„, wznn-i uninn
prawa do niego. Ustawa projektowana!81,1 rokoszan,e °krzyk na cześć republiki 
n . ^ ć H Ć  to Orawo, i przysądzić j e '  Madryt d. 12. stron ,V  J * 0***„ u^r, o Madryt d. 12. stycznia. Correspondenzia przy-

r „ : ui  zatemkmiotkom, w któi^ch^obecnie pisuje zajście w Kartagenie intrygom Zorilli i 
g staie Administracja Wydziału donosi- ie e tówny przewodca został uwięziony.
P- na celu z obszaru wód, wynoszą- Petersburg 11. stycznia. Tutejsza akademia
krajowego a nieprzfedstawiającego umiejętności zamianowała arc. Rudolfa członkiem

 __________________  Ir. t n n n r n n r a m

f .  tsoricowsKi pusiaua pyszny materjał gło- cag“0 152 000 morgów, a nieprzfedstawiającego umiejętność
sowy, wymagający jednakże jeszcze starannego dzfś źadn;j  wartości, stworzyć przedmiot warto- honorowym,
opracowania pod względem wyrobienia tonów niz- ąciowy w naszych stosunkach ekonomicznych. Kopenhaga d. 12. stycznia. M

< r s r x ł , ' ■ m  5 ?  — ° “  pr*kl,ka p r i 9 t o -
Z £  nie bardzo wdzięczną a trudna nyWap onieważ — oni - nifl S,P teściom,es,eczne.e w,e7.,en,a
recytatywowych 
swój popis nie bardzo wdzięczną a trudną 
z Webera „Euryanty", a do tego jeszcze z teks:ina

W najwyższej 
na prezy- 

go na karę

Elbetal.
Lttnd. Bank 
Bankyerein.
Losy wągier. 
Kredytowe —

Usposobienie: bez ochoty.

W ie d e ń , dnia 11. stycznia 1886. 
godzina 10 min. 35 przed południem

Akcje kredyt. 296.70 Anglo-austr. 106.76
Kolej Kar. Lud. 218.50 Kolej połudn. —.—
Unionbank 77.75 Napoleondor 9.99

bankn. 1.24 ‘|, Usposobienie: silne
B e r l ia ,  dnia 8. stycznia 1886. 
godzina 5 minut 36 po połndniu

Rossyjsk. bankn.200.50 Akcje kredyt. 490.50
Lombardy 216.- - Galicyjskie 88.10 

61.30 Anstr. bank. 160.76Poź. wsahod.

/ • . . °  ł --------P \ *art: która teźprojekta do ustawy opierają się sześciomiesięcznego więzienia za to, że w Iincu — —
i _ - ^ n l r i n f  t OQ n r m n ł n ł A n i A t n  T 1 n o  n  a  11 f . .  a  rr n  n r»i n „ __ 1  .

Bubtyka „N adeaU ne"
ID U icn a n  -

rezultatach trzech ankiet, są wypełnieniem
za

Lvsowanie sędziów przysięgłych.

aiflgły^h pierwsz4 zwyczajną kadencję sądów przy- 
rocpocsn' k*̂ ra w iutejszym sadzie trvmfnnlnvmkryminalnym
s o Wani ,k;ti_8ie dn’ a 1- lutego r. b. zostali wylo-

sądzie 
r.

deklamacyjność śpiewu, takiemi spółgłoskowemi koń-1 jgaa gję przyjęcie.
---i. - n,<ru<.t sturmheuwjit* I p Q przemowie sprawozdawcy dr. Bobrzyń-

ro, uchylono wniosek odraczjący p.Bobczyń-
5 T a l__Jn nnnotolnai fDoni*onrr 7 0 a

. - —  -  • * dr Bylicki

piec; Letz Samuel Jonas, właść. ̂ ealtl°n adie ku-
aass Franc. Józef, właśc. r e a l . ;  Zach Ow
piec; Lang Bron. właśc. dóbr Wie^oEk Bo-. - - - - V -J
lica; Nazalewicz Jan, właśc: / 6f p a l n o ś c i ;  ry włoskiej- bert browarnik; Klimowicz Ant. w

tem niemieckim, utrudniającym jeszcze bardziej I
ni koń- l i • - -------

cówkami słów, jak : „Brust, sturmbewegtu itp 
Niemniej przeto, można już z dotychczasowych 
prób, wróżyć p. B. piękną muzykalną przyszłość.

—  Solidarność koleżeńska pomiędzy artysta­
mi, nie jest więc czczym wyrazem, bo nowy do­
wód wzajemnej pomiędzy nimi życzliwości, a w 
razie potrzeby i ofiarności, mieliśmy wczoraj, w 
zbiorowym kon  c e r c i e  naszych artystów, urzą­
dzonym w sali Towarzystwa muzycznego, na k o- 
r z y ś ć  A n t o n i e g o  L a f o n t ’ a, śpiewaka ope

-  . t  . i . s . l

skiego, który do specjalnej rozprawy zapowie-| 
dział szereg poprawek, specjalna rozprawa na­
stąpi dzisiaj.

(.Dwudzieste posiedzenie z d. 12. stycznia).
11. m. 35. Spis petycyj jPoczątek o goijj 

dosięgną! cyfry 884. ^
Na żądanie p. K0 ^towskfego, petycje

1884, na politycznem zgromadzeniu w rfol- 
stebro (Jiitlandja) brał udział w gwałtownem 

| strąceniu ministra policji z trybuny.

W teatrze hr. Skarbka.
We wtorek dnia 13. stycznia 1386.

Trzeci i przedostatni występ panny Elly Russel 
i pierwszy występ p. H. Duzensi teuorzysty.

F a u s t
opera w 5cin aktach Karola Gounoda.

   nie pochodsi od Bedakoji
która tet żadnej odpowiedaialnośol aa nią nie przyjmuje

(IN adeslane.)

„Wieniec" i „Pszczółka"
pisma Indow e Ilustrowane

wychodzące oo dwa tygodnie naprzemian tak, że 
każdego tygodnia jedno z nich rąk prenumeratorów 
dochodzi, k o z i t n j ą  c a ł o r o c z n i e  3  i L  8 0  c t .
Prennmeratorowie płacacv «

gminy I Początek o godz. 7mej wieczór.
A.Kuuaió.

I Adres: A d m in is tr a c ja  „W ie ń ca " 
| L w o w ie  n i. A k a d e m ick a  8. w e



Podziękowanie.
Nie mogąc zrobić tego osobiście skła­

damy niniejszem na tej drodze najserde­
czniejsza wyrazy podziękowania IW , P re ­
zydentowi miasta p. W acławowi Dąbrow­
skiemu, Przewielebnemu ks. kanonikowi 
Pawłowskiemu i W ieleb. duchowieństwu, 
świetnej Radzie miejskiej, szan. Towarzy­
stwu strzeleckiemu, przyjaciołom i znajo­
mym oraz wszystkim, którzy w smutnym 
obrzędzie odprowadzenia zwłok śp Z yg- 
mnnta K ozera na miejsce spoczynku nam 
towarzyszyły za łaskawy współudział w 
naszej ciężkiej boleści.

Ludmiła Mozer, 
1909 1— 1 z rodziną.

Fabrykant fortepianów 
1 organmlsfrz

Maciej Przybylski
przy ul. Kościuszki I. 20.

(kamienica W go Tarnawskiego w oficynach) 
we Lwowie, 

nabywszy w swym zawodzie wszechstron­
nego wydoskonaleuia za granicą, podej 
muje się wszelkiej reparacji forte­
pianów, jakoteż i organów. Jako biegły, 
z mechaniką fortepianów obznajomiony 
s t r o i c i e l ,  mimo korzystnej egzystencji 
za granicą, przybył na wezwanie W go dy­
rektora tutejszego konserwatorium do 
Lwowa, w dowód ezego przytacza poniż­
sze uznanie. Podejmuje się zatem stro­
je n i a !  uporządkowania forte 
pianów tak w miejscu jak również na 
prowincji.

U ZN AN IE. Najm ocniej polecam wszy­
stkim fortepianistom, którym na doskona­
le wystrojonym fortepianie zależy, pana 
M acieja Przybylskiego, który nietylko w 
strojeniu życzeniom najzupełniej odpowie, 
lecz i wszelkie możliwe reperacje jako 
uczony fabrykant fortepianów najsumien­
niej wykona.

K A R O L M IKU LI w. r.
Z lecenia najdogodniej pod powyższym 

adresem kartką korespondencyjną.
1905 1— 3

C. k. uprz. galic. akcyjny

Bank hipoteczny
kupuje i sprzedaje

w szystkie

papiery wartościowe
i  m o n e t y

po kursie d z i e n n y m

Zlecenia z prowincji wyko­
nuje się odwrotna pocztą bez 
prowizji.

1834 6 - 48

Młody legawiec
bardzo szlachetnej rasy do sprzedania. 
1908 1 - 2

P R A W D Z IW E

PIGUŁKI M0RIS0M
Pa ARTHAUD MOULIN.

najlepsza ze środków czyszczących i 
przeczyszczających krew we wszelkich 
słabościach złego przymiotu, skTofu- 
■ ioznyob, liszajach, wyrza^ oh skórnych 
i zepsuciu krwi. 1617 1 —?

Skład główny w Paryżu u p Arthaud 
Moulin, aptekarza 30, ulica Louis le 
Grand, we Lwowie skład wyłączny w 

®k Bi '
4, we 1

apt. p. Krzyżanowskiego obok Brygidek 
i p. Wewiórskiego dawniej Nahlika.

Dla amatorów roi
Zrazy w 1500 najładniejszych 

najnowszych odmianach: Remontan- 
ty. Mchowe róże i Bourbon za sztu 

10 ct., za 100 S',tuk 9 zł. 
Herbaciane (Rosa-thea indica) 

za sztukę 15 ct., za 25 sztuk w ty 
luż odmianach 8 zł. 25 ct. w. a. sa 
do nabycia u A . B ła ż k a  w  K a  
m io n c e  S tr . 1906 1 3

'otom iniaturyj
Pastelowe

m Grzyiifisl
Plac Benedyktyński

Kancelaria adwokata
Dr.

otwarta
z dniem 9. stycznia 1886 w domu
p o d  1. 8  u l. J a g ie l l o ń s k a .

1902 1 - 3

X

Eau de Pologne
czyli

W oda  Polska
Z&loCB

Z A K Ł A D  C H E M IC ZN O - 
K O S M E T Y C Z N Y

Marbauha 1 Laudaua
w  Brodach.

Składy: we Lwowie w apt. Z. 
Ruckera, w Tarnopolu w apt H. Ka- 
hanego, w Jarosławiu w apt. W i­
słockiego, w Drohobyczu w apt. A ieh- 
mullera w Z łoczow ie w handlu 
Anny Roth. 1862 6— 12

Pianin i organów,
jakoteż koncesjonowana

Szkoła m u z y c z n a
LUDWIKA MARKA

w  ryn k u  L 9 . L  piętro.
Nauka gry na fortepianie w III., -  c  . -c--------  w 111. oddziałach i 8 klasach od początków do

najwyższego wykształcenia. Nauka śpiewa solowego, kompozycji i historji muzyki. 
D o  s k ł a d u  n a d e s z ł y  z najlepszych fabryk fortepiany Mignon, które pud 
lOletnią gwarancją się sprzedaje i wypożycza.

•  •  »W *ed a i na raty miesięcznie od 15 złr. §  «
. r . -Nowe ozdobne A pollo : pianina i sławne amerykańskie organy pokojowe i 
kościelne fabryki Estey & Co. 1850 3 —?

T5

m f f i & B a S m►j z  CZYSTĄ SMOŁĄ NORWEGSKĄ 4
"  Działające przez wdychanie i spochłanianie w chorobach kanałów 

oddechowych : krtani, płuc, piersi.

•»

WYRÓB Ml URZĄD t
TRWAŁY I

T A N IE  ELEGANCKIE M E B L E  
POKOJOWE. ORAZ KUCHENNE PO m  
ZADZI »A 1AJACO T A N IC H  C E N A C H  
B H " MA NA S p RZ E "  A *  I. ZW IĄ Z­
KOWA "p r a c o w n ia  r o b o t n ik ó w  -p o i
N T  S T O L A R S K IC H  .Z O R Z A 14 pr;y  | 

, -ULICY K O P E R N I K A  L .  17. m

1109

Rządcą ekonomiczny
który w roku 1871 ukończył szkołę rolni­
czą z postępem bardzo dobrym, ma czter­
naście lat praktyki gospodarskiej po więk­
szych majątkach, posiada najlepsze świa-j 
dectwa służbowe i pow ołać się może na 
rekomendacje » jó b  u których dotąd pozo-j 
stawął, poszukuje posady z wiosną 1886 r. 
AŚtes: W. R. poste rest. Skałat przez
Tarnopol. 1894 1—3

9 . m m m o t
poleca

w ypróbow ane i  nies wodne środki
kosm etyczne9

odszczególnionc 6 medalami zasługi i 2 dyplomami uznania.

n i o i o b -  t o  n  i  n  n u r  TT w z m a c n i a  i p o b u d z a  włosy do porostu. 
U i ę j U K  I d n m o w  ,  Flakonik 50 centów.

Popłatny zarobek!
Stałe ośóby wszelkich sta­

nów, któreby się zająć zechciały 
s p r z a d i a Ł ą  prawnie dozwolonych 
pąuNtiąowych losów pre- 
r a j o i ę f c K  na spłaty ratalne, będą 
przyjęte .przez pewien bank pierw­
szorzędny pód nader dobremi warun- i 
kain i; przy miernej skrzętnośei mo- 1 
żna zarobić
miesięcznie 100—200 zł.

Oferty z podaniem dotyehezaso- 
wógo zatrudnienia należy adresować: 
R ndolf Mosse we W iedniu pod 
„J . 1150“ . 1327 3 - 6

W y b o r n y

Ser I r a j e i f
w paczkach 5-kilowych 

s z w a j c a r s k i  po 62 ct. za kilo, 
l l m b u r g s k l  po 68 c t  za kilo 

Opakowanie 14 et.

Śśrowrtia w Cichawie
poezta N iepołom ice.

Każda cegiełka lub krąg zaopatrzone 
są znakiem ochronnym, przedstawiającym 
krowę i adres serowni. 3504 5 — 5

P i f Y m a r i a  / . h i n n w r a  wzmacnia cebulki włosowe i zapobiega wy-
r O m a U A  C D l P O W a ,  padaniu włosów. —  Słoik 80 et.____________

u /  j  o t o ń e L o  zmywania włosów, zapobiega tworzeniu się łupieżu, 
W O lJa a lo llS K a , ożywia, utrwala barwę i połysk. Flakon 80 ct.

Olejek chino-tamnowy w t o s o 4 e kf i t  P o r o s t b w t ? .
sów. W wypadkach, gdzie wskutek choroby włosy wypadły, okazał nader 
zbawienne działanie. Już po użyciu jednej flaszki można spostrzedz porost. 
Cena 1 zł. 20 et.

Esencja miętowa do płukania ust, neg0 óIzeżwia.oprócz przyjem-

jąeego
z ę b y .

smaku i zapachu, 
—  Flakon 50 et.

bardzo korzystnie wpływa na dzięsła i

Proszek K ślinnoalkaliczny,
białość, usnwa kamień i  kwasy, które sprowadzają ból i pruehnienie zębów. 
Pudełko 30 i 60 ct.

V iolm środek przeciw poceniu się rąk i pach. — Flakon 50 et.

Puder salicylowy g kw0 &°Tpoceniu się i odparzaniu nóg. —

OftPt, d o s i n f p i r P v i n V  8ilnie odwaniający i odwietrzająey po- W CAJO UA O llU t J lA L  y j  I j  wietrze, używany w biurach, korytarzach
i do skrapiania sukien.— Flakon 50 et.

Ocet toaletowy do nacierania ćfała, do płukania ust i do od ­
świeżania powietrza. Flakon po 50 et. i 1 zł.

Ocet salonowy do kadzenia. Flakon po 50 et.

T ł m  l l a  n i  r r r t a  Jest najlepszym  środkiem do pięknego ułożenia i
J J l i l l d i l l l  j  U d i serwowania brody i bokobrodow. Flakon 50 et.

kon-

Nabyć można we LWOWIE w sklepach własnych ul. Kopernika 
1. 3, Hotej Enropejski i ni. Halicka, róg Wałowej.—W KRAKO­

WIE S u k ienn ice  1. 20. -  W CZERNIOWCACH Rynek 1. 2. 
 . r 1855 2— ?

-u v -

M O L T iA  p ro sz k i se id łioki© .
Tylko prawdziwe,

Ceni

jeżeli na każdej etykiecie pudełka wydrukowany jest 
orzeł i  A .  Molla firma pomnożona.
Niezawodna skuteczność lecznicza tych prosz­

ków przeciw  najuporezywszym cierpieniom żołąd­
ka, spodnich części ciała, przeciw kurczom 
żołądka, zaflegmieniu , zgadze, przeciw zatwar­
dzenia, przeciw cierpieniom wątroby, konge- 
ntjom krwi, hemoroidom i najrozmaitszym cho­
robom kobiecym, spowodowała od przeszło kilku- 
dziesiąt lat coraz większe rozpowszechnienie.

Fałszywe wyroby będę sądownie ścigane, 
zapieczętowanego oryginalnego Jpuddka 1 złr. w. a.

gośćca , reumatyzmu, wszelkiego rodzaju rwania członków_   _ _  ... la g o ś ćca , :
l»Ktu, bolu głowy, uszów i .zębów; w formie okładów na wszelkie skaleczenia, w wypadkach zapalenia i na

Jako w c i e r a n i e  do skutecznego leczenia 
bolu głowy, usz'

W e w n ę t r z zmięjszana z wodą, przeciw nagłej słabości, wymiotom, kolkom i rozwolnieniu. 
Flaszka z dokładnym opisem 8 0  ct.

Tylko prawdziwa, jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest w podpis i znak ochronny Molla.

Olej tranowy M. Krohn & Cmp. 50?E®Tdi(" u
tunków jedynje odpowiedni do leczniczego użytku. — Flaszka z opisem użycia kosztuje

szyst- 
się ga 

złr. w. a.

Główny skład wysyłek, u A. MOLL, c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tachlauben.
paratów MOLLA i te tylko przyjmować,2 ^ 5  Uprasza się P. T. Publiczność, wyraźni,  ̂ żądać prepa 

które opatrzone są marką ochronną i podpisem.
8 kłady we Lw ow ie: J. Beiser apt., Zygm . Ruoker apt., F . W . Królikowski, S t  M arkiewicz, Hubner 

A Hanke; w B i a ł e j :  E n eh  Keler apt., w B r o d a c h ;  M. Kulak apt., w B r z e ź n a c h :  J. W . Lobos apt., 
w_ C z e r  n i o w c  a c h : J- S ch n irch , C. AIth a p t, w G ó r a l i  um o r a :  A . Botezat apt., w H u s i a t y -  
n ł O i W .  Czerski apt., w J a r o s ł a w i u :  j .  Kohm i L . W isłocki apt., w K a m i o n c e  S t r u  m i ł  o w e j  : C. Pie- 
pes apt., w K o ł o m y i :  Jan Sidorowicz apt., w K r a k o w i e :  W . Redyk a p t ,,K . W iśniewski apt., w M i e l n i ­
c y :  M ich Krokowski apt., w N o w y m  S ą c z u :  W. F ilipek , R . Jakubowski apt., w N o w y m  T a r g a :  K a  
Laur, w P o d V o t o c z y s k a c h :  G- Morawetz, w P r z e m y ś l u :  F . Nahlik, A. Mańkowski apt., w P r z e m y ­
ś l a n a c h :  E. Baranowski apt., w R z e s z o w i e :  J. Sehaitter & Cmp., w S a m b o r z e :  J. Aleksiewiez apt., 
C, Maresch apt., w S e r e c i e :  J- Dempniak, W . Linde apt., w S o k a l u :  E  W ysoezański apt ,  w S o l k a :  
Jędrząj Gaina, w S t a n i s ł a w o w i e :  Alb. Amirowiez apt., j .  Macura, w S t o r o ż y ń c u :  Ph. Fiillenbaum 

w T a ł A  o p  o lt fr  E . HYśtot*, F . Jamrogiewicz apt., w T a r n o w i e :  W . Middner & Cmp., W ierzyski A 
Pion, w W a d o w i  ca  o h :  A. Herfurth apt., w W o j n i c z n : C .  Nodzyński apt., w Z b a r a ź n :  J. Siissermann. 
w Z ł o e z o w i e ’ F . Pettesoh apt. 1843 1—13

Nieżytom, Kaszlowi nerwowemu,

fZapaleniu opłucnej, Cierpieniom krtani,l

  Chrypoe, Katarom, Astmie, i t. p. _____
Wszyscy lekarze zalecają uiywanie P A S T Y L E K  G Ć R A U D E L ’A ,  fi
potępiają używanie środków przygotowywanych ze smołą iv formach9

gnierozpuszczalnych, zmuszających do ich połykania, jako to .- cukierki,3
^kapsułki, pigułki t perełki smołowe. To samo odnosi się do Syropów i t .p . 9
M  ■ 1 1‘ by to dobrze zrozumieć, wypada zw rócić, uwagę 2*
M  ” *  wyjaśnienie znajdujące się obok figury anatomicznej poniżej zamieszczonej.) B
► W ADY I NIEDOGODNOŚCI   “

( Cukierków,
^  Kaptułek smołowych i t, p t 
M  1- —  Kanał pokarmowy, przez 

jptóry przechodzą cukierki, kap- 
sułki i perełki p o ło w ę  twarde 

m  i nierozpuszczalne w ustach,
3  dostają się do 4°^ d kft jak o  po­
j ą  karm, a najmniejsza cząstka 
^ s m o ły  nie wchodzi do kanałów  

oddechowych, a co właśnie było 
ó t  ich przeznaczeniem.
3  2. —  Krańcowy otwór kanału
j j  pokarmowego, p r z e z  
f l  który przedostają aię
►*do żołądka enkierki,
^ k a p s u łk i i Perełki 
®  sm ołow e, obciążając
^  go snbstancya,ni gM.
B  laretowatyini i ocu- 

krowanym i :  Knnią,
^ g lu k o z ą  i t* P*» 8pro*
*  wadzają utratę ape*
^  y tu , c h o r o b y  żo- 
d jądkow c,. dolegliwości 
3 g a stry c zn e  i t. p.
a| 3 .— Kistka, w której 
^ r o z w ija ją  sic w dal.
►* szym ciągu przypa- 
B d ło ś c i  spowodowane
3  przez cukierki, kap- 
J a u łk l  i perełki sino- 
^ ł o w e  w wysokim stopnin niestrawne, 

sprowadzają nareszcie ciężkie choroby :
Zapalenie kistek, owrzodzenie, zatwardzenie 

3 d fó o  uporczywe rozwolnienie, i t .p . ,  a to z 
powodu substancyi narkotycznych w Ich 

H .skład wchodzących, to je st ; opium , soli 
z o p in m , morfiny, kodeiny, ą których 

A  używanie Btanowczo potępionem zostało 
™  przez wszysikich lekarzy jak o  szkodliwe
l ^ i  niebezpieczne.

ZALETY ^
Pastylek /m oi owych GćraudePa B  

działających na. ^
A . —  Kanały oddechowe, przez |a 

które w yziew y ochronne i l e - P  
cznicze sm oły wytworzone w ^  
o/.usie ssania Pastylek G ó r a u -^  
dei'a, koniecznie są wciągnion = • f  
i pochłonięte za pomocą oddy- ^  
chania, zanim sie do płuc dog- 
tana. p

B . —  N a  Komórki i  pęcherzyki ̂  
plueowe, do których wyziewy B  
sm oły wytworzone z Pastylek W

GórandePa wchodzą HI 
za każdem wciągnie- ■  
niem pow ietrza, zgę- W  
szczają się n a tu r a ln ie j  
i  wywierają na n i c B  
natychmiast ich d zia -™  
łanie dobroczynne. j  

N a mocy powyższych P  
wskazówek można s o * 5  
bie łatwo zdań sprawę jim uu iufto sprawę ^  
e naturalne godziałania B  
Pastylek Gńraudel'a, 
ocenionych przez j e - J  
den z n ajpow ażn iej-B  
szych organów m e d v -|j 
cznych we Francy! w jjj 
następujący sposób : B  

n P . Góraudel wyna- 
„ lasł dr odek prosty i ^  
„ praktyczny dostania m  
„  się smoły aż do skraj- ^  
n mych rozgałęzień ka- ^  

n nałcho oddechowych w atomach nadzwyczaj B  
"  "C eln ych  i cienkich, zmieszanych s innymi 
n Słios ancyami pomocniczymi w dobroczynnym pN 
3  działaniu, odrzucając wszelkie substaneye B  
„ narkotyczne. ^

„ W  tych warunkach, działanie smoły jest  ̂

napady kaszlu konundsyjnego nletwło- ^

B do tego stopnia nagłem i nałychmiastowem, ^  
n ze po  ulycin nawet kilku Pastylek Gćrau- 
„ dkl’a napady kaszlu konwulsyjnego nlezwło- ̂  
„ cznie ustępują. D«- Dklmis. n P

-  ---------- ^ -------- (Gasette duH ópitawz, »2  L i.top od * 1 8 8 3 r .)^ j

J  P A S T Y L K I  G E R A U D E L 'A  są niezbędne dla każdego, kto utrudza I
zbytecznie, dla tych którzy pracują na otwarłem powietrzu i s ą  w ys-^  

f i 'Vcieni na zmiany atmosferyczne, dla tych również co są zmuszeni podczasU  
► Ich zajęó^ do pol.ykaniajcurzu lub wyziewów drażniących :  Robotników za-%

ijskuteczniej zastąpił i
^  kiego rodzaju odwar z różnych ziółek.
0  Więcej ja k  sto tysięcy osób wyleczą się corocznie Pastylkami GiraudePa, a h
► Głraudel posiada więcej jak  4 0 ,0 0 0  listów dziękczynnych i  zaświadczeń. "
d  P u s ty lk i G óra u d eT a  są jedynemi pastylkami smołowemi jakie h
potrzym ały nagrody przyznaną przez Sędziów na wystawie m iędzyn aro-"

ego. K
sawierafifc* 7S Pastylki wraz z wskazówkami o ich uZyctu, kosztuje :  we JFnmcyt 1  fr .  a o ,  ™  
ta graniętmi F —  *  J — *— |  "  * '

i        _ a
a ta granicami Francyi i  dodaniem kantów eta i  prtesytki we wnytlkich aptekach. ^

^  (W Y M A G A Ć  M A R K Ę  F A B R Y C Z N Ą  Z Ł O Ż O N Ą  W Ł A Ś C IW E J  W Ł A D Z Y )  P

^  A. GERAUDEL, aptekarz w Sainte-Menehould (Francja) ̂
Sydonie wytęża cif baplatnU i franco 9  pastylek na pn5bf .

g  W e Lwdwie w aptekach PP. K. Mikolascha, Wewiorskiego, k5 Krzyżanowskiego, Beisera, etc. 9
• k W i W i W i W i W i W l W i W i W i W i W i W l W l W i l

i^ H I Na wszystkich wystawach premiowane. HHH
Fabryka c. k. uprz. obuwia  zdrowia i nieprzemakalnego 

T h .  B u d i s c h o w s k y
we W i e d n i u ,  6 Bez, M a r i a b i l f e r s t r a s s e  73.

B u c i k i  balowe i  sztyflety dla m ę ż c z y z n  
i  pań, eleganckie, tanie i dobre w wielkim wyborze.

Cenniki gratis i franco.
Panie BU DISCH OW SKYI Posyłka pańskich buci­

ków nie tylko nas najzupełniej zadowoliła, ale co więcej 
zadziwiła, zwłaszcza, że są eleganckie, trwałe i tanie, 
zatem szczególniej zasługują na najlepszą rekomendację. 

jPrzyjm pan od nas rzetelną podziękę i zapewnienie praw­
dziwego szacunku od nowego odbiorcy pańskiego.

Asparn-Zaya, 12. grudnia 1885.
1188 1 13 M A R C . W E 8SE L Y .

Ważne dla cierpiących na gościec
reumatyzm i nerwy!

Publiczne podziękowanie.
Do pana aptek irz i Juljusea Herbabny toe Wiedniu.

Upraszam o przysłanie mi za pobran:em pocztowem trzy flaszki mo­
cniejszego „Neuroxjlinu“ ; takowe ukazało się nader skntecznem i wyleczyło 
mię w ubiegłej jesieni zupełnie z cierpienia reumatycznego. Pcsylka ta jest 
dla mego przyjaciela który jest bardzo oierpiąoym.

CSER (poozts Yerpelet, W ęgry 4. stycznia 1885)
Jerzy ZEMANEK, leśniczy.

Ponieważ pański „Neuroxylin“ używałem już z dobrym skutkiem na 
moje cierpiepia goścowe, czuję się być obowiązanym, przesłać panu tych
kilka wierszy w dowód uznania,' upraszając zarazem o przysłanie mi za
pobraniem jednej flaszki.

A l l ł a n  (Węgry) 30. grndnia 1884.
Aleksander Miko nauczyciel.

Cena flakonn Neurozylinu (zielone upako­
wanego) 1 złr., mocniejszego gatunku (opakows- 
nego różowo) na gośoiee, reumatyzm l porażenie 
1 zł. 10 ot., pocztą za 1 - 8  flakonów o 20 ct. wy. 
żej za opakowanie. . . .  . .

H  Każda flaszka w dowód prawdziwośoi opa-
tizoua jest ubocznym znakiem ochronnym, na oo
zwraoa się uwagę . 1003 6— 10

Centralny skład wysyłkowy 
A pteka iurnBarmherzigkeif Jul. Herbabny, 

we Wiedniu, VII, Kaiserstrasse 90.
Takowy nabyć można we Lwowie: w aptece pod „Srebrnym 

Orłem* Zygm. Rucker, apt. Piotr Mikolasch i apt. M. Karczew­
ski; apt. H. Blumenfeld, A. Sklepióski, J. Beiser; w Krakowie: 
Ernest Stoekmar, V. Redyk apt,.; w B iałej: Józ. Kollassa i A. 
Fuchs i R. Keler; w Brzekanach: B. Dembiński; w Borszczowie: 
M. Niemczewski: w Brodach: M. Reder : w Ctemiowcach: u Goli- 
cbowskiego, Dr. J- Barber, W. v. AIth; w Dorna Watra F. 
Fritsoh; w Drohobyczu: J. Aichmuller i L. Dobrzyniecki apt.; w 
(łurahnmora; E. Bosezat, w Jarosławiu: J. Rohm i Grzymała; w 
Kimpolung: F. Fritsch, w Kołomyi: J. Sidorowicz i E Stenzel; 
w Krynicy: H. Nitribit: w Milówce: M. Quir:ni; w Mielcu: A. 
Pawlikowski; w Pódwotoczyskaćh: D. Schneider; w Przemyślu: 
A. Mańkowski; w Radowcach: J. Rosignon i Decani; w Rady­
mnie: A. Karpiński; w Sadagórse: Rabinowicz; w oniatynie: F. 
Niemczowski; w Suczauńe: Ed. Liszka J. Haberman; w Sądowej 
Wiszni: W. Władzimirski; w Stanisławowie: A. Beila i J. Ma­
cura apt. w Samboree: Aleksiewiez apt.; w Storotsyńcu H. Fullen- 
baum; w Tarnopolu: J. Jamrogiewicz, H. Kahane ; w Ustrzykach: 
J. Riedl. w Wilamowicach: F. f  
obw. A. Dadleca.,

Schneider; w Żółkwi: w c. k. apt.

Uwaga! Uwaga! Uwaga!
W ydanie dzieł Adama 

Mickiewicza (prawne) z pomiędzy 
wszystkich dotychczasowych najkom­
pletniejsze ,  najpoprawnlejsze 
i najtańsze 4 tomy 2 złr. 50 et. i 
20 et. na ofrankowanie Papier i druk 
piękny — czcionki wielkie garmond.

A d res : A D AM  K A C ZU R B A  ul. M A- 
JE R O W SK A  1. 17. we L W O W IE .
1876 2 - 3

g l> ew n a  fabryka m aszyn, poszukuje 
zdolnego z zawodem kupie 

ckim  obeznanego korespon
den ta Tenże musi posiadać język pol­
ski i niem iecki w piórze i słowie, musi 
się wykazać, że był zatrudnionym w han 
dlu maszyn lub w maszynowym zakładzie 
fabrycznym i udowodnić, że potrafi pro­
wadzić buhalterje i kupiecką administra­
cję w pełnej ścisłości. Kompetenci zechcą 
przedłożyć swe oferty co do wymaganego 
wynagrodzenia 7. naprowadzeniem dotych 
czasowego ich zajęcia oraz dołączyć świa 
dectwa pod adresem Administracja „G a­
zety Narodowej" we Lwowie 1872 2 - 5

M a g ł o
ruehenne 5 zł., deserowe niesolone 5 zł. 

50 ct., w paczkach pięciokilogram owych z 
opakowaniem i fran co , rozsyła Zarzęd  
dóbr NTowe sioło koło Stryja.
1858 2 - ?

Ś w i e ż e ,  t le s e r o w e

J a b ł k a
tyrolskie, rozm arynki,

najpiękniejsze, duże po 12 ct. sztuka
średnie czyste po 6 et. sztuka, 
drobne rozmarynki po 36 ot. kilo, 

Gruszki krajowe po 48 ct. kilo 
tyrolskie po 80 et. kilo, 

Marony tyrolskie po 44 ct. kilo, 
Pigwy tokajskie po 40 et. kilo, 
W inogrona feslaw skie, świeże , kon 

serwowane ,
Kalafiory w łosk ie , 
kwiczoły, jarzębki i  kuropatwy 

poleca najtaniej handel

Si Markiewicza,
we Lwowie, w Rynku, 1 .42.
2865 2 - ?

PP. Paschalis Souve«tre
otwierają z dniem 11. stycznia 1886

szkołę śpiewu
mającą na celu kształcenie w śpiewie we­
dług metody włoskiej, również jak 
wydoskonalenie w tak zwanym „bel eanto“ 

w deklamacji.
Szkoła przyjmuje dyletantów i arty­

stów. Nauka odbywać się może w języku 
polskim, francuskim, niemieckim i włoskim, 

Bliższa wiadomość w teatrze brama 8. 
H- piętro, drzwi 5. 1885 1— 3

OGRODNIK
żonaty 28 lat majacy, z kilkuletnią 
praktyką poszukuje od 1. lutego br. 
obowiązku. Bliższa wiadomość u A. 
B ł a ż k a  w K a m i o n c e  Str. 
1906 1 - 3

Ksawery Będkowski
b. baletmistrz teatrów warszawskich roz­
poczyna nadzwyczajny

k u r s  t a ń c ó w
w 24 lekcjach  dla osób chcących się pręd­
ko nauczyć tańczyć. Za całą naukę opła­
ca się z góry 8 złr. dla uczni i uczennic 
6 zł. dla dzieci 4 zł. 3340 2— ?

R ynek 1. 12 I . piętro.

Magazyn
towarów modnych męzkich

Braci Langnerów
we Lwowie ul. Halicka 16.

poleca po cenach fabrycznych :
K O SZU L E  gładkie, białe

po zł. 1.20, 1.50, 180, 2, 2.50, 2.80 i 3. 
Kalesony domowej roboty 

po złr. 1.20, 1.30, 1.40, 1.50 i 1-60, 
Chustki do nosa, skarpetki,

Kołnierzyki, manssety, 
K R A W A T K I, 

KAFTANIKI i suoduie trykotowe.
K A M A S Z E  filcowe

po zł. 1.20 i 2 20.
k a l o s z e .

3337 ?

używu się t  naj 
pomyśl iejszym 

skutkiem pr* ci w 
  k a s z l o m  upor­

czywym, katarom , kokluszowi 
nerwowej irytacji naczyń płuouwyoh i 
wszelkim cierpieniom pier-iowym Lika- 
rzs pa-yzcy zawsze z pomyślnym skutki r 
go przepisują. 2>żecz*a od kawy jest 
dostateczną. Dostać można w P ryżu u 
dr. ChabL, rue YYienn**, 86. We Lw -  
wie w apt. pp. P Mik la oba, Wewiór­
skiego dawioej Nahlika. 1614 10 30

GRUNTOWNA i SZYBKA POŁOC 
dla elertiąiHch na żułądek » spodw e raęścj etatu.

Do pa>>a B. Fragnera w Pradze 1
Pański Dr. R sy balsam życia okazał się nader wybornym środkiem 

domowym, albowiem m oja żona w skutek użycia tegoż wyleczyła się zu­
pełnie z długotrwałej choroby żołądka połączonej z wzUęoiami. Upraszam 
o przi słanie mi jeszcze dwóch flaszek jak najspieszniej.

Politz. Z poważaniem
A. Skala, szklarz.

Utrzymanie zdrowia zależy po największej części od czyszezenia i 
czystości soków i krwi, tudzież od nłatwierna dobrego tr.i wiania. Aby to 
oolągnąC, jeoo najlepnrym i najakntaoaniajazym Środkiem

dr. ROSY „Balsam życia“
Dr. Rosy Balsam życia odpowiada najzupełniej wszelkim tym wymaga­
niom, gdyż ożywia cala czynność traw ien iwytwarza zdro»ą i esystą 
brew, a ciału przywraca napowrót dawniejszą silę i zdrowie. Na wszelkio 
dolegliwości trawienia, mianowicie brak apetytu odbijania kwasami, 
wauęcia, wymioty, karcz żołądka, aaflegmieaie Hemoroid; '<izapeł­
nienie żołądka potrawami i t. d ,  jest pewnym i uznanym środkiem do­
mowym, który z powoda doskonałego skutku zyskał w bardzo krótkim 
ozasie ogólne rozszerzenie.

W ie lk a  fla sz k a  k o s  sta je  I z łr ., p ó ł  f la s z k i OO et.
Można przejrzeć bardzo wiele podziękowań. — Balssm rozsyła zię 

na wszystkie strony za zaliczką należytośoi.

H  Zwraca się nwagę. H
Celem ochronienia zię od niemiłych nieporozumień, upraszam kupu­

jących, zswsze wyrafn.o zażądać:

dr. Bosy balsam życia
z apteki „B. Fragnera w Pradze*, gdyż postrzegłem, że kupującym w 
niektórych miejscach dowolną jaką miksturę dawano, jeżeli oni poprostn 
Balsam życia, a nie wyraźnie dr. Rony balsam życia zażądali.

Prawdziwy Balsam życia dr. Rosy
jest do nabycia tylko w głównym składzie w P r a d z e ,  w  aptece 
i ł  Fragnera, „zam sohwarzen Adler*, Eok der Spornergasse, nr. 305. 

Dostać można we Lwowie: u Z. Ruokera apt., K. KizyśanqwsW«*o* Haroaewskiea apt., I
apt., J. Beisera apt., Henryka Blumenfelda apt., Mikołaja Karolewskiego 
pod „złolym Jeleniem\ J. Fiepesa apt.; w Krakowie J. Trkaozyński apt.; 
dalej w aptekach: w Białe, w Borszczowie, w Brodach, w Brzesku, w Brae- 
żanach, w Bodzanowie, w Dolinie, w Drohobyo*a, -w Dynowie, w Frysztaku, 
w Głogowie, w Jarosławiu, w Jaśle, w Kane ndze, w Kołomyi, w Krako­
wie, w Leżajs-u, w Lipniku-Biale, Mielcu, Nowym-Sączu, w Podgóree, w 
Przemyślanach, w Przeworska, w Przemyślu, w R y l o w i e ,  w R eszowie, 
w Samborze, w Sanoka, w Baszowie, w Btarym-Sąozu, w Skolem , w Ska- 
łaoie, w Sokala, w Stryja, w larnopolu, w Tarnowie, w Wilamowicach, 
w Zakliczynie, w Zydauzowie, w Żywcu.

Wszystkie apteki w Austrji, tudzież większa ezęść handlów korzen­
nych, mają ten balsam na składzie.

Tamże sprzedaje się także

Pragska uniwersalna maść domowa,
pewny i doświadczony środek na wyleczenie w szel­

kich zapaleń, ran 1 wrzodów.
Takowej ożywa się z pewnym skutkiem ns zapalenia, zatrzymania pokar­
mu i stwardnięoia piersi kobiecej przy odłęozauia dzieci; przy absoesach, 
krwawych wrzodach, ropiąoyoh się prysz:zaeh, karhunkułaeb; przy wrzo­
dach paznogoiowych, przy tak zwauym robaka na palcu u nogi lub n ręki; 
na zatwardz ałośei, spuohuięoia i nadbrzmienia gruozołów; przy naroślaoh 

tłuszczo wy oh i matwej kośoi.
Wszelkie zapalenis, nabrzmienia, zatwardziałości, spuohnięeia, leczą 

się w najkrótszym ozasie; gdzie jelnak doszło jut do ropienia, t,m  wrzód 
zasklepia się i goi w najkrótszym ozasie bez bolu. 2949 9— 15

W  paszkach po 25 1 85 et.

B a l s a m  n a  u s z y *
Najlepszy i wieloma doświadozeniami stwierdzony jako najpewniejszy śro­
dek na leczenie tępego słuohn i do uzyskania słuohn oałkiem utraoonego.

F l a s z e e s k a  1 z ł r .

W  mieście B IA Ł E J  C E R K W I, guberni! K ijow skiej, 
powiecie W asylkow skim , stacja drogi żelaznej Fastowskiej, w dniu 
3|15 lutego 1886 roku o d b ę d z i e  się 3494 2 - 9

ioroczia sprzeda! toni
przeważnie arabskich, nadto perszeronów i j.ołkrwi, rozpłodowych ma­
tek, młodych, wierzchowych i zaprzężnych ; m a ści: kasztanowatych, karych, 
cniadych i s iw y c h ,  pochodzących ze stad J. W . z książąt Sapiehów hr. 
Marji Branickiej, JW . hr. W ładysław a Branickiego, JW . hr. Ksawerego 
Branickiego i właściciela ziemskiego JW . W ładysława Markowskiego. 
Konie oglądać można w stajni Białoeerkiewskiej od 1|13 lutego 1886 roku. 

Ma żędanie wysyła się szczegółowa lista koni.

W ydaw ca i odpowiedzialny redaktor; Platon Kostecki Z drukarni .Gazety Narodoweju


